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KLASA ROBOTNICZA WALCZY
OBNIŻKĘ KOSZTÓW WŁASNYCH PRODUKCJI

700 w ytopów  s ta li
w  okresie kam panii pieca

zobowiązały się osiągnąć
3 brygady w  hucie „Bankow a ii

Ponad 19 miln. zł. zaoszczędzi przemysł fedwabniczo-galonteryjny

O w span ia łym  sukcesie prze-
W  dn iach od 7 do 10. 11. br. ob radow a ł w  Pradze K o m ite t W y- d łużenia okresu m iędzyrem on-

Z  całego kraju  nadchodzą wiadomości o podejmowaniu 
przez klasę robotniczą zobowiązań, zmierzających do obniża
nia kosztów .Jasnych produkcji.

i  p o d ję li dodatkowę zobowiąza
nie  doprowadzenia liczby  wyto*

konaw czy SFM D. Na zdjęciu p rezyd ium  obrad. Przewodniczą- donof zą ^n ic j ato rzy te j fo rm y  
cy S FM D  Euries B e rling e r wygłasza re fe ra t o m ob iliza c ji ! w spó łzaw odn ictw a — stalowni-

cy huty „Bankowa“.
D zięk i w łaśc iw e j konserw acji 

sklep ien ia  i  rac jona lnem u p ro 
wadzeniu term icznem u pieca, 
n ienotow any dotąd sukces osią
gnę li rob o tn icy  brygad  zm iano
w ych, F. Nidepca, S. Latosa i 
J. Oszczyka.

Zespół ten, k tó ry  w yko n yw a ł 
w  r. ub. przecię tn ie 460 w y to 
pów s ta li w  okresie pomiędzv 
rem ontam i pieca, zobowiązał 
się w  b r. przeprow adzić w  ta 
k im  sam ym  okresie 510 w yto
pów.

Do dn ia  10 bm. dz ie ln i sta- 
lo w n icy  h u ty  „B a n ko w a “  w y
konali już 690 w ytop ów  s ta li—

m łodzieży św ia ta  do w a lk i w  obron ie pokoju.

Poseł Noriuegii L. Grónvold 
złoży ł listy uw ierzyteln iające

Prezydentoiui RP
Prezydent i i  Bolesław B IE R U T  przyjął 12 bm. na audiencji 

Posła Nadzwyczajnego i M inistra Pełnomocnego Norwegii Pa-
złożył Prezydentowi RP listyna Lauritz Gronvold‘a, który 

uwierzytelniające.

Poseł G rónvo ld  w yg łos ił 
przem ów ienie, w  k tó ry m  po
w iedz ia ł m. in .:
„... dołożę w sze lk ich starań, 

aby w ęzły g łębok ie j p rzy jaźn i, 
ja k ie  łączą z daw ien dawna na
sze oba k ra je , bardzie j jeszcze 
zacieśnić i  rozw inąć.

S tosunki „  jspodarcze pom ię
dzy N orw eg ią  i  Polską usta la ją  
p ro to k u ły  w  spraw ie ob ro tów  
hand low ych  i  regu low ania  na
leżności, k tó re  zostały n iedaw 
no zaw arte pom iędzy naszym i 
obu k ra ja m ’ i  k tó re  n ie w ą tp li
w ie  okażą się naw za jem  ko 
rzystne“ .

P rezydent RP w  odpow ie
dzi swej s tw ie rd z ił m. in .: 
„Podczas Pańskie j bytności w  

Polsce, Panie M in is trze , będzie 
Pan m ógł zdać sobie sprawę z 
głębokiej sympatii, jaką żywi 
naród polski do narodu norwes 
kiego. Będzie Pan m ia ł rów nież 
możność obserwować pracę na
szego narodu nad sta łym  roz
wojem  jego m ate ria lnych  i k u l-

tu ra ln ye h  osiągnięć oraz- jego 
wytężone w y s iłk i na rzecz u - 
trzym an ia  trw a łeg o  poko ju  m ię 
dzy narodam i.

Jak  Pan słusznie nadm ien ił, 
Panie M in is trze , w yw iana han
dlowa między Polską a Norwe
gią odbywać się będzie dzięki 
zawartym porozumieniom ku 
korzyści obu naszych narodów 
i przyczyni się do dalszego roz
woju współpracy między naszy 
mi krajam i.

Pragnę Pana zapew n ił, Panie 
M in is trze , że będzie Pą£ . m ógł 
liczyć na m oją pomoc osobistą 
i pomoc rządu polskiego przy 
w yp e łn ia n iu  m is ji zacieśnienia 
stosunków m iędzy naszym i k ra  
ja m i we wzajemnym interesie 
naszych narodów i* pokojowego 
współżycia między narodami“.

Po wręczeniu lis tó w  u w ie rz y 
te ln ia jących  Pan Poseł L. Gron 
void został p rz y ję ty  przez P re 
zydenta RP na aud iencji p ry 
w a tne j, p rzy k tó re j obecny b y ł 
S ekre tarz Gen. M in is te rs tw a  
Spr. Zagr. Am b. S. Wierbłowski.

pów do 700 przed rozpoczęciem 
rem ontu  agregatu.

*
W  Łodz i odbyła  się ogólno

k ra jo w a  narada a k tyw u  gospo
darczego polskiego przem ysłu 
jedw abn iczo -ga lante ry jnego , po 
święcona zagadnieniu obniżenia 
kosztów w łasnych p ro d u k c ji i 
podniesienia ren tow ności zak ła
dów.

W  czasie dyskus ji przedsta
w ic ie le  załóg fab rycznych  s tw ie r 
dz ili, że usta lone w  plan ie  na 
br. przez Centr. Żarz. Przem. 
Jedw. -  G alantery jnego lim ity  
zużycia surowców, m a te ria łó w  
pomocniczych i  części zam ien
nych maszyn, są za w ysokie  i 
mogą ulec poważnemu obniże
n iu .

ZMP-owcy z gminy Długie 

wykonali zobowiązanie
1750 q. zboża odstawiono do 10 bm.

Z całego kraju  płyną dalsze meldunki o osiągnięciach Z M P - 
owców w walce o planowe wykonanie akcji skupu zboża..

R obotn icy w skazyw ali, w  o - 
pa rc iu  o kon kre tne  p rzyk łady, 
że is tn ie ją  rea lne m ożliwości 
podniesienia średniej normy wy 
przędu przędzy, obniżenia ilości 
odpadów i zastąpienia surow
ców czy półfabrykatów zagra
nicznych materiałam i produko
wanym i w  kraju . W skazywano 
rów n ież  na m ożliwość zaoszczę 
dzenia poważnych k w o t p ien ięż
nych i  cennych surowców przez 
maksymalne wykorzystanie ką
pieli farbiarskich i  staranne ma 
gazynowanie łatwo psujących 
się artykułów. Pow ażnym  źró
dłem  oszczędności są w  dalszym  
ciągu — m im o znacznej popra
w y  na ty m  odcinku — remanen 
ty  zarówno gotowych tow a rów  
ja k  i surowców  oraz części za
m iennych.

Z b y t m ało w yko rzys tanym  
źródłem  oszczędności są ró w 
nież pomysły racjonalizatorskie,
k tó rych  rozpowszechnienie t 
zastosowanie przyczyn i się do 
zrew oluc jon izow ania  m etod w y  
tw arzania.

W w y n ik u  dyskus ji, a k ty w  
gospodarczy przem. je d w a b n i- 
czo - ga lantery jnego pod ją ł zo
bow iązania oszczędnościowe, 
k tó rych  rea lizac ja  przyniesie 
gospodarce narodow ej ponad 19 
miln. zł oszczędności.

ZAKOŃCZYĆ NA CZAS 
PRZYGOTOWANIA MASZYN ROLNICZYCH 

DO ZASIEWÓW WIOSENNYCH!

19 maszyn
i narzędzi rolniczych

wyremontowała ZMP-owska Brygada 
Naprawy- Maszyn 

w zespole PGR Kroplewo
S zturm ow a Z M P -o w s k a , B ry 

gada N apraw y M aszyn w  ze
spole PGR K rop lew o, k tó ra  
przeć k ilk o m a  dn ia m i wezwała 
całą m łodzież z PGR do pode j
m ow ania k o n tro li i rem ontu  
maszyn ro ln iczych , w yrem on to 
w a ła  ju ż  19 maszyn i narzędzi 
w  ty m : 7 k u lty w a to ró w  kon
nych, 1 k u lty w a to r  tra k to ro w y , 
1 tra k to ro w y  s iew n ik  zbożowy, 
1 s ie w n ik  do nawozów sztucz
nych oraz 8 kom p le tów  bron 
ciężkich i  1 kom p le t b ron  le k 
kich . M aszyny i narzędzia ro l
nicze, rem ontow ane przez b ry 
gadę, w y k ry te  zosta ły ja k  w ia 
domo przez Z M P -ow ską  „L e k 
ką K a w a le rię “  K o n tro la  ta za
k w a lif ik o w a ła  do rem ontu  ok. 
100 różnych maszyn i  narzędzi, 
po trzebnych do w iosennych 
prac w  polu. Brygada, k tó ra  
zobowiązała się ukończyć re 
m on t przed rozpoczęciem prac 
Polowych, u trzym u je  nadal 
szturm ow e tem po robó t rem on
towych.

A pe l Z M P -ow ców  z zespołu 
PGR K rop lew o  p o d ję li ju ż  
Z M P -ow cy z PGR L ipow o, pow. 
N idzica, w o j. olsztyńskie. W 
L ipo w ie  powstała m łodzieżowa 
brygada rem ontow a, złożona z 
trak to rzys tów  i m echaników . 
B rygada ta podję ła się w y re 
m ontow ania  do prac w iosennych 
w iększej ilości maszyn i  na
rzędzi ro ln iczych.

Również w  P O M -ie  Łobez 
Z M P -ow cy zobow iązali się za
kończyć w szystk ie  rem on ty  ciąg 
n ikó w  i narzędzi ro ln iczych  do

dn. 15. I I .  1951 r. Rem onty te 
Z M P -ow cy przeprowadzać bę
dą poza godzinam i pracy.

Szybkie zakończenie rem ontu  
maszyn i  narzędzi ro ln iczych  
do prac w iosennych w po lu jest 
nada l jednym  z na jw iększych  
zadań w  walce o dobre przygo
towanie a k c ji siewnej. W w y 
konan iu tego zadania wezmą 
szeroki udzia ł Z M P -ow cy z 
P G R-ów , z PO M -ów , spó łdzie l
n i p ro du kcy jnych  i  gromad. P il 
ną spraw ą jest zorganizow a
nie  tró je k  „L e k k ie j K a w a le r ii"  
i  sk ie row anie  ich  do k o n tro li re 
m ontów  maszyn w  SOM -ach, 
PO M -ach, PGR-ach i spó łdz ie l
n iach p rodukcy jnych .

Po s tw ie rdzen iu , że rem onty  
siew n ików . k u lty w a to ró w , bron, 
wozów itp . zosta ły zaniedbane 
lub przebiegają zbyt w olno, 
Z M P -ow cy zam eldują o tym  
po w ia tow e j i  gm inne j Radzie 
N arodow e j, zarządow i zespoło
wem u PGR czy d y re k c ji POM, 
dom agając się szybkiego usu
nięcia niedomagań.

Z M P -ow cy w raz z m łodzieżą  
niezorganizowaną stw orzą ró w 
nież w  ta k ich  w ypadkach  
szturm ow e brygady rem onto
we pod k ie row n ic tw em  do
św iadczonych m echan ików  czy 
ko n tro li. B rygady te pójdą  
śladem in ic ja to ró w  z K ro p le w a , 
któ rzy, ja k  w idać z m eldunku, 
do trzym u ją  danego państwu  
słowa. (o)

_  W  gm. Kruszyna pow. Ra- 
”  clomsko 16 Z M P -ow ców  
przeprowadza rozm ow y in d y w i
dualne z ch łopam i, w  w y n ik u  
czego ch łop i o d s ta w ili w  ciągu 
2 ty lk o  dn i 100 kw inta li zboża.
^  12 bm. ch łop i z pow. Kutno
®  manifestacyjnie odstawili 
do punktu skupu 6 ton z’--»ża.
Na udekorow anych znaczkam i 
Z M P  i  p rzys tro jonych  zie lenią 
wozach je cha li Z M P -ow cy, oraz 
m ało i  ś redn io ro ln i chłop i.
^  B ra k  czujności w  a k c ji sku- 
*  pu  zboża w yka zu je  G m inna 
Rada N arodowa w  Galewicach

w c ią g u

OBRADY PLENUM...

... ZG Ligi Przyjaciół Żołnierza od
były się 11 bm. w Warszawie pod prze
wodnictwem prezesa ZG LPŻ — Ste
fana Matuszewskiego. W br. LPŻ roz
winie szeroką działalność szkoleniową, 
wychowawczą, propagandową j kultu
ralno • oświatową; organizować będzie 
także liczne konkursy sportowe, za
wody o SPO itp.

W CAŁYM KRAJU...
... przeprowadzane są w zakładach 

pracy przez grupy związkowe wybory 
mężów zaufania oraz społecznych in
spektorów pracy i delegatów socjalno- 
ubezpłeczeniowych.

WIELKA MANIFESTACJA...

... mas pracujących w Paryżu odby
ła się w 17 rocznicę zwycięstwa sił de
mokratycznych nad siłami faszyzmu w 
lutym 1934 r. Ogromny pochód kilkuset 
tysięcy ludzi trwał przeszło 3 godz. 
W niemilknących okrzykach I tysią
cach transparentów lud Paryża demon 
strował swą gotowość walki o pokój, 
wolność ł niezawisłość narodową prze
ciw siłom reakcji, lasZjZmu, wojny 
l nędzy.

WE FRANCJI...
... szerzy się w dalszym ciągu ruch 

ogólnonarodowy przeciw remilitaryzi* 
cji Niemlec Zach. Mnożą się równo
cześnie wypadki wystąpień policji prze
ciwko tej akcji protestacyjnej. Gwar
dia ruchoma usunęłr. z gmachu mero- 
stwa męczeńskiej wioski Oradour-sur* 
Glane transparent, protestujący prze
ciwko zbrojeniom T.izonii. Delegacja 
rodzin męczenników udała się do Min. 
Sprawiedliwości, aby potępić ten nie
słychany wyczyn. Delegacja podkreśli
ła, że hitlerowcy, którzy przeprowadzili 
potworną masakrę w Oradour-sur- 
Glane -  dotychczas nie zostali uka
rani.
PRZECIW ZWALNIANIU...

... faszystowskich zbrodniarzy wo
jennych rezolucję piotestacyjną uchwa
lili na konferencji przedstawiciele 60 
tys. b. kombatantów angielskich, mie
szkających w Londynie.

W SYDNEY-..
...zastrajkcwali znów górnicy kopal 

nl węgla w 4-ch 'tanach, zgodnie ze 
swą zapowiedzią, że będą strajkowali 
po jednym dniu w tygodniu, aż do 
chwili uwzględnienia swych żądań w 
sprawie podwyżki płac. Strajk powo
duje utratę 75 tys. ton węgla w ciągu 
jednej doby.

Przewodniczący 
parlamentu T rizonii 
za porozomieoiem z NRD

Przewodniczący pa rlam entu  
zach. n iem ieckiego w  Bonn, d r 
H. Ehlers w ypow iedz ia ł się na 
w iecu p a r t i i CDU w  Bremie za 
wszczęciem ogó lno-n iem ieckich  
rokow ań  m iędzy przedstaw ic ie
la m i T riz o n ii i  NRD, na pod
staw ie p ropozyc ji Izby Lu do 
w e j NRD. S tw ie rdza jąc, że ca
ły  naród n iem ieck i z niezado
w olen iem  p rz y ją ł odrzucenie 
przez Adenauera propozyc ji 
prem . G rotew ohla, d r  Ehlers

w y ra z ił nadzieję, że apel Izby 
Ludo w e j N R D stanie się przed
m io tem  o b ie k tyw ne j dyskus ji 
pa rlam entu  w  Bonn.

M in is te r spr. w ewn. W ir te m 
be rg ii — Renner (SPD) w w y 
w iadzie  udzie lonym  dz ienn iko 
w i „U nse r Tag“  potępił stano
wisko Adenauera i w yraził swo
je poparcie dla apelu Izby L u 
dowej NRD.

Wielka Konlerencja w Norymberdze
przeciw  remililaryzacji

Coraz szersze masy ludności 
T riz.onii sprzeciw ia ją  się re m i- 
lita ry z a c ji N iem iec Zachodnich. 
^  W  Norymberdze odbyła się w 
tych dniach w ie lka  kon fe ren 
c ja  mas pracujących przeciw ko 
re m ilita ryza c ji. W obradach 
w zię ło  udz ia ł ponad 200 przed
stawicieli 48 wielkich zakładów  
przemysłowych i instytucji te 
go m iasta. Zebrani, wśród k tó 
rych  zna jdow a li się przedstaw i 
ciele różnych p a r ti i po litycz 
nych, p rz y ję li propozycje człon 
ka  Rady M ie js k ie j — H. H ar- 
tunga (SPD) w  spraw ie prze

prowadzenia we wszystk ich 
w ie lk ich  zakładach przem ysło
wych glosowania nad punktami 
programu Izby Ludowej NRD  
oraz zorganizow ania na szeroką 
skalę a k c ji zbierania podpisów 
pod apelem, domagającym się 
zjednoczenia Niemiec.

P rzy ję ta  na ko n fe re n c ji rezo
lu c ja  w zyw a w szystk ie  pa rtie  
po lityczne, -w ią z k i zawodowe i 
organizacje społeczne do popar 
cia apelu Izby  Ludo w e j NRD i  
domaga się przeprowadzenia re 
ferendum  w  spraw ia re m ilita 
ryza c ji T rizo n ii.

Przedstawicielki kobiet koreańskich
opowiadają robotnicom WZP0 

o wyzwoleńczej walce swego narodo
D elegatk i kob ie t koreańskich, 

k tó re  uczestniczyły w  obradach 
B e rliń sk ie j sesji Rady Ś w ia to 
w e j Federacji Dem okratycznej 
K ob ie t: m in . K u ltu ry  i Propa
gandy Ludow e j R e p u b lik i K o 
reańskie j Cho Czon-suk i pod
poruczn ik łączności a rm ii ko re 
ańskie j Jun Kym -ok zw iedziły  
12 bm. W arszawskie Zak). 
Przem. Odzieżowego im . O broń
ców W arszawy.

M in . Cbo Czon-suk opow ie
działa robotnicom , k tó re  zebra
ły  się na w iecu w  św ie tlicy  fa 
brycznej, o boha te rsk ie j walce 
narodu koreańskiego z im p e ria 
lis tyczn ym i najeźdźcam i.

Do w alki o wyzwolenie stanę

l i  wszyscy — kob ie ty , m łodzież 
i dzieci. W  szeregach K oreań
sk ie j A rm ii L u do w e j i  w  od
dzia łach pa rtyzanck ich  walczy 
300 tys. kobiet.

Na terenach w yzw olonych 
lu d  K o re i odbudow uje  k ra j ze 
zniszczeń wojennych. „W szyst
ko dla zw ycięstw a“  — pod tym  
hasłem zgłaszają się do p ro 
d u k c ji tysiące kobiet. F a b ryk i 
w yzw olone j K o re i p ięc iokro tn ie  
i sześciokrotnie zw iększyły  swo 
ją  produkcję.

Na zakończenie załoga W ZPO 
zgotowała gościom gorącą ow ą- 
cję. Robotnice w ręczy ły  de le
gatkom  w iązank i k w ia tó w  i u -  
pominki.

pow. W ieluń, gdzie bogaczom 
w ie js k im  wyznaczono zby t małe 
ilośc i zboża do sprzedaży. Np. 
kuiaczce St. K tu tp lk  w  ¿fom. 
Osiek wyznaczono tylko 40 k w in  
ta li zboża do odstaw ienia, pod
czas gdy posiada ona 45-hek- 
ta row e gospodarstwo.

*
_. Z M P -ow cy  gm. .Długie, pow. 
®  Brzeziny zobow iązali się spo 
wodować odstaw ienie do 10 bm. 
ze swej gm iny  1750 q zboża. Zo
bow iązanie zostało wykonane. 
W y ró ż n ili się m. in . kol. kol. 
B. Szklarek, St. Jezierski, J. 
Biełas i  J. Wiszniewski.

(Szczep.)
*

^  W  gm. Prusy, pow. Strzelin, 
”  w o j. wrocławskie odstaw io
no 9 bm. 5900 kg zboża, co sta
nowi 104 proc. planu. Gm. Kon- 
gratowice z tego powiatu we
zwała tlo współzawodnictwa gm. 
Prusy o wykonanie 20-procen- 
towej nadwyżki odstaw zbożo
wych.

Szefowie Delegatur KIK 
przyjmują osobiście 

zażalenia i odwołania
Najwyższa Izba Kontroli — 

Departament Prezydialny ko
munikuje, że Szefowie Delega
tur Najwyższej Izby Kontroli 
poza codziennym przyjmowa
niem zażaleń na piśmie, p rzyj
m ują osobiście zgłaszających 
się obywateli, wnoszących za
żalenia i odwołania, w każdy 
poniedziałek w lokalu Delega
tur, mieszczących się w m ia
stach wojewódzkich.

Odwróćcie grozę śmierci od naszych dzieci!
Apel 3 tys. mafek patriotów greckich

do GENERALISSIMUSA STALINA

Marszalek
W0R0SZYL0W

dziękuję 
za życzenia

przesłane przez KC PZPR
K C  PZPR o trzym a ł od M ar

szałka ZSRR K, Woroszyłowa
depeszę następującej treści:

„Serdecznie dz ięku ję  K o m i
te tow i Centra lnem u Polsk ie j 
Z jednoczonej P a rtii Robotn i
czej za p rzy jac ie lsk ie  życzenia 
przesłane z okaz ji m oich uro
dz in “ .

0 zapewnienie 
oszczędnej 

gospodarki paliwami
Uchwcła Prezydtum 

Rządu
Prezydium  Rządu powzięło 

uchwalę w spraw ie utw orzen ia 
Biura do Spraw Gospodarki Pa 
liwam i Stałymi.

Pow ołanie B iu ra  ma na celu 
zapewnienie racjonalnej i osz
czędnej gospodarki paliwami 
stałymi, ja k  węgiel kam ienny, 
b ry k ie ty  z węgla kam iennego, 
węgie l b runa tny, koks (od lew 
niczy, w ie lkopiecow y, opałowy 
itp ) w  oparciu o doświadczenia 
państw  przodujących pod wzglę 
dem technicznym , a w szczegól
ności Zw  Radzieckiego

Do zakresu dzia łania B iu ra  
będzie należało rów nież opraco 
wywanie norm zużycia paliwa 
na jednostkę produkowanego a r 
tv k u łu  w  poszczególnych gałę
ziach przem ysłu oraz współpra
ca orzy opracow yw aniu w yty
cznych dotyczących współza
wodnictwa i '.iremiowania pala
czy kotłowymi.

Do Generalissimusa S T A L IN A
nadszedł apel de legacji m atek 
3 tys. p a trio tó w  greckich  ska
zanych na śmierć.

M y, c ierpiące m a tk i 3 tys. 
skazanych na śm ierć — głosi 
m. in. apel — zwracamy się do 
Pana i do wszystkich uczciwych 
łudzi, którzy szczerze m iłu ją po 
kój. Prosim y byście zrozum ie li 
c ie rp ien ia  m atek, k tó rych  dzie
ciom  zagraża nieustann ie śmierć.

Dręczy nas koszmar plutonów | M y, m a tk i p ros im y was: usuń- 
egzekucyjnych. j ci grozę śmierci, która zawisła

Nasza trag iczna sytuac ja  w y - i nad naszymi dziećmi. Zażądaj - 
w o ła ła  g łębokie wzburzenie w  cie tego w  iinię pokoju, 
o p in ii pub liczne j całego św ia ta  i 
dz ięk i je j w ys tąp ien iu  egzekucje 
w strzym ano. Nasza prośba nie 
jes t b yn a jm n ie j sprzeczna z in 
teresam i bezpieczeństwa nasze
go k ra ju , n ie  p ros im y bow iem  o 
uw o ln ien ie  naszych dzieci, lecz 
je dyn ie  o zastąpienie w y ro ku  
śm ierc i inną karą.

85 młodych patriotów 
radzieckich

dapifowanymi do Rady Najwyższej ZSRR
18 bm. ludność RFSRR, K a

zachstanu. Gruzji, Azerbejdża
nu, L itw y , M ołdawii, Łotwy, 
K irg iz ji ,  Tadżykistanu i K are
to - F iń s k ie j SRR dokona w y
boru deputowanych do Rad 
N ajw yższych swych repub lik .

Masy pracujące ZSRR p rzy 
go tow u ją  się do w yborów  ja k  
do w ie lk iego  św ięta narodowe
go.

W  atm osferze szczególnego

entuzjazm u i zapału przebiega 
kam pania wyborcza w okrę 
gach, v/ k tó rych  kandydu je  
Józef S T A L IN . Wśród de
putowanych do Rady N ajw yż
szej ZSRR znajduje się 85 mło
dych patriotów radzieckich w  
w ieku  od 23 do 30 lat.

W iele p rzedstaw ic ie li m ło 
dzieży kandydu je  do Rad N a j
wyższych re p u b lik  zw iązkow ych 
i  autonom icznych.

ZMP-owcy 
fabryk gdańskich

podejmują opiekę 
nad maszynami

Na zebraniach m łodzieży 
Z M P -ow sk ie j w  fabrykach gdań 
skich, rpłodzi przodownicy pra
cy pode jm ują zobowiązania prze 
jęcia pod opiekę maszyn i urzą 
dzeń fabrycznych w celu prze
dłużenia okresu ich wykorzysta 
nia. In ic ja to re m  ‘ e j fo rm y 
współzawodnictwa jest tokarz 
stoczni gdańskie j 19-letn i 
ZM P -ow iec tow. J Augustyn.

Zobow iązał się on przepraco
wać na sw o je j obrabiarce 4 la
ta bez kapitalnego rem ontu, a 
jednocześnie podnieść je j w yda j 
ność o dalsze 20 proc.

Za przyk ładem  Augustyna po 
szli Z M P -ow cy z warszta tów  
P K P  W śród 80 m łodych toka
rzy  m. in. zobowiązanie prze
dłużenia eksp loatac ji maszyn 
pod ję ły  pracujące na tokarn iach 
Z M P -ó w k i — R. Piasecka i T. 
Tworek. Dotychczas w yra b ia ły  
one po 140 proc. nowej normy. 
Obecnie postanow iły zwiększyć 
wydajność do 170 proc. nowej 
normy.

Powiatowa Narada Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie.

3)(p a trz  s tr.
WBS

Ponad 2 mila. podarków 
i ok. 8 mila. zł.

zebraliśmy 
dla dzieci 

koreańskich
P olsk i K o m ite t O brońców  Po

k o ju  podsum ował w y n ik i zb ió r
k i podarków  dla dzieci ko reań 
skich. O w ie lk im  zasięgu akc ji 
zb ió rkow e j św iadczy fa k t, że po
d a rk i zbiera ło ponr d 400 tys. 
aktywistów z całego kraju. 
Szczególnie dużym  w kładem  
pracy w y ró ż n iły  się kob ie ty  i 
ZM P -ow cy.

A kc ja  zb ió rk i podarków  p rzy 
niosła w  w y n ik u  2.063.299 sztuk 
odzieży, obuwia, pomocy nau
kowych itp. Pierwsze m iejsce 
zajęła Warszawa, k tó ra  zebrała 
253.943 podarki. Następne m ie j
sca za ję ły  w o j. w o j.: wrocław 
skie (188.822), opolskie (188.588), 
łódzkie (155.860) i poznańskie 
(142.699). *

W zbiórce pieniężnej, k tó ra  
przyn iosła  ogółem ok. 8 miln. zł, 
p ierwsze m iejsce zaję ły g ó rn i
cze Katowice — ok. 2 miln. zł.

A kc ja  zb iórkow a nie  jes t je 
szcze zakończona, w  dalszym  
ciągu z całego k ra ju  na p ływ a ją  
dalsze sum y pieniężne 1 podark i.

Młodzieży wiejskana front 
wiosennej akcji siewnej!

Młodzież wiejska z zapa
łem i radością powitała za
dania, jak ie stawia przed 
młodym pokoleniem pracu
jącej wsi Uchwala Zarzą
du Głównego Z M P  „O 
wzmożenie pracy Z M P  na 
wsi“. Powiatowe narady 
aktywu wiejskiego ZM P, 
odbywające się obecnie ze
brania kół Z M P  na wsi i 
zebrania niezorganizowanej 
młodzieży mało i średnio
rolnej z niezwykłym oży
wieniem opracowują nowe, 
bojowe programy pracy po
litycznej, uświadamiającej, 
udziału w podniesieniu 
gospodarstwa wiejskiego, 
we wzmocnieniu spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów, 
w rozwijaniu gospodarcze
go i politycznego oddziały
wania na wieś POM -ów, 
lepszego zaspakajania po
trzeb młodzieży w iejskiej i 
rozbudowy Z M P  na wsi,

W  bojowych programach 
pracy wiejskich kół ZM P  
główne miejsce zajmie o- 
becnie walka o terminowe 
wykonanie całego planu 
skupu zboża oraz czynna 
pomoc v/ dobrj ^  p rz ^ o to -

waniu i przeprowadzeniu 
akcji siewów wiosennych.

Sprawne przygotowanie 
i przeprowadzenie wiosen
nej akcj' siewnej m? w  ro
ku bieżącym specjalnie du
że, wielostronne znaczenie 
gospodarcze i polityczne dla 
rozwoju całego naszego pań 
stwa i zbudowania pod
staw socjalizmu w Polsce. 
Wysokie zbiory wzmacnia
ją  siłę naszego państwa lu
dowego, a więc również si
łę obozu pokoju. Należyte 
doprowadzenie pomocy, ja 
kie j udziela państwo, do 
chłopów mało i średniorol
nych, wzmacnia autorytet 
władzy ludowej na wsi, 
wzmacnia sojusz robotni
czo - chłopski, mobilizuje 
wieś przeciwko kułakowi i 
zbliża ją  do spółdzielczości 
produkcyjnej.

Jaką rolę ma do odegra
nia w wiosennej akcji siew
nej wiejska organizacja 
ZMP?

Zgodnie z Uchwałą Za
rządu Głównego ZM P  „O 
wzmożenie pracy ZM P  na 
wsi" podstawowym zada
niem kół Z M P  w wiosennej

akcji siewnej jest wyjaś
nianie rodzicom i sąsiadom 
znaczenia, jakie dla osobis
tego dobrobytu, dla wsi i 
całego oołeczeństwa ma 
należyte przeprowadzenie 
siewów, jak  starać się o kre 
dyty na ziarno i nawozy, 
jak zapewnić sobie za spra
wiedliwą odpłatą pomoc są
siedzką, poco i gdzie w y
mienić ziarno siewne itp.

W  PGR-ach i spółdziel
niach produkcyjnych, na 
wsi na zebraniach gro
madzkich ZM P-ow cy po
winni występować ze swoi
mi projektami i wnioskami 
przy planowaniu prac siew 
nych.

Drugie zadanie polega na 
rozwinięciu szerokiej kon
troli ZM P-ow skiej we 
wszystkich dziedzinach 
przygotowań. „Lekka K a
waleria" zaopatrzona w u- 
poważnienia Gminnych Rad 
Narodowych, Rolnych Rad 
Zespołowych czy zarządów 
spółdzielni produkcyjnych 
powiną kontrolować, czy 
dość szybko kończone są 
remonty maszyn w  SOM, 
POM  i PGR, czy Gminne 
Spółdzielnie rozdzielają na

wozy sztuczne i ziarno - 
przestrzeganiem pierwszeń 
stwa małorolnych i śred 
niorolnych; czy wszystki 
jest należycie przygotowa 
ne.

Trzecie zadanie to oso 
bisty udział koła ZM P w 
akcji, przez tworzenie mło 
dzieżowych brygad remon 
towych, posterunków przj 
siewnikach, sortowanie ziar 
na, przeprowadzanie pró) 
siły kiełkowania — oraz — 
tworzenie w PGR i spół 
dzielniach produkcyjnych 
mło-1 'eżowych brygad pro 
dukcyjnych.

Dc wykonania tych za
dań koła ZM P  muszą wcią
gać jak najszersze masy 
młodzieży wiejskiej nie na 
leżącej do organizacji — nie 
ma bowiem na wsi żadne 
go chłopc-> czy dziewczyny 
syna czy córki mało i śred
niorolnego chłopa, któremu 
nie zależałoby na wysokim  
urodzaju, na utrwaleniu po
koju.

Rzucamy hasło:
„M Ł O D ZIE Ż  W IEJSKA  

— NA FRO NT W IO S E N 
NEJ A K C J I S IEW NEJ!“

EfMąOMHaHBCMMHaKM
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Najlepsi spośród absoltnentóir szkół
Jak podaje prasa, n ie k tó rym  p rzy jac io łom  S chu im -h e rów  i Adenauerów  granica O dr# 

i Nvsv stoi kością w  garnie

a]ą otwartą drogę do studiów w ZSMK
„...W p ierwszym  rzędzie Moskwa. Miasto gigant. Dużo się u nas m ów i o M oskw ie, ale żeby 

2 0 ać sobie sprawę z tego, jaka jest ta stolica socjalizmu, trzeba ją  widzieć na własne oczy.
Np. metro  — po prostu opisać się nie da A lbo muzeum im. Puszkina, gdzie zna jdu ją  się dary  

dla tow. Stalina, przesłane mu z całego świata w  TO rocznicę urodzin. A lbo  też mauzoleum  
Lenina...

Lecz przejdę do Leningradu Nie zwiedziłem go jeszcze, z w y ją tk ie m  historycznego Pałacu 
Zimowego Mam dużo roboty cały prawie czas spędzam na nauce Jestem na len ingradzkim  
Ins ty tuc ie  Planowania na Wydziale P rzem ysłowym  W styczniu sesja egzaminacyjna trzeba 
zdać dwa egzaminu i pięć .,zaczotów" (zaliczeniowych ko lokw iów ) Można te egzaminy odłożyć 
do marca lub kw ie tn ia  Ale ia chcę je koniecznie zrobić w styczniu, a zaległości mam bardzo 
duże T u ta j me ma zwyczaju uczenia się np ekonom ii przedkapitUlis tycznych fo rm ac j i  ty lko  
z książek O strow it janowu. lecz przerabia się dzieła k lasyków i wyciąga wn iosk i naukowe K a p i 
ta l izm przerabia się też nie na podstawie b ib l io teczki ekonomiczne), lecz „gryzie się“  rozdział 
po rozdziale ,K a p i ta ł“ Marksa ..Rozwój kap ita l izm u, w Rosji“  Lenina i tp  JE D N Y M  SŁOW EM  
T W A R D A  N A U K A  A LE  Z A T O  G R U N T O W N A .“

T ak pisał ko i Baz- wszystkien gałęzi przem ysłu
d e r  w k ilk a  tygo d - -o ln ic tw - k n '*n rv  itp  n ia 
ni po wyjeździć na tego n iezw ykle cenna jest

studia do Zw iązku p # n m  Zw iązku Radzieckiego

.der w k ilk a  tygod
ni po wyjeździe na 
studia do Zw iązku 
Radzieckiego Podzi

w ia on w ie lk ie  bu
dow le  socja lizm u i uczy się — 
g ru n tow n ie  i dużo Czerpie 
wiedzę z je j najbogatszej 
skarbnicy. Radziecki Instytut 
Planowania, który przygoto
wał już duże zastępy wspania
łych kad r dla swego socjali
stycznego kraju, służy dzisiaj 
i naszej walce o socjalizm. 
Kol Bazgier za k ilk a  la t  w ró 
ci do Polski — budować.

którego uniwersytety akade
mie i instytuty naukowe
przyjm ują zwiększającą się r 
roku na rok ilość naszych ab
solwentów szkół średnich.
Spośród nich wyrosną dla na
szego kraju kadry o wysokich 
kwalifikacjach fachowych, o 
głębokiej znajomości doświad
czeń socjalistycznego budow
nictwa i przodującej nauki 
radzieckiej.

W ty m  roku  podobnie ja k

na zasadzie swobodnego zgła
szania' się kandydatów  do 
Szkolnych i P ow ia tow ych K o 
m is ji R ekru tacy jnych  (do Po
w iatow ych K o m is ji absolwen
ci zeszłoroczni, dotychczas nie 
stud iu jący).

Oczywiście, nie oznacza to 
żywiołowości i chaosu w na
pływie kandydatów. Zadanie 
polega na tym, by w oparciu 
o zasadę swobodnego werbun
ku świadomie kierować na
pływem kandydatów do kom i
sji rekrutacyjnej.

W  ty m  celu konieczna jest 
szeroka akcja po lityczno -  ag i-

demokracji ludowej, między in 
nymj w dziedzinie przygotowa 
nia kadr, których brak do
tkliw ie dzisiaj odczuwamy.

Należy wreszcie szczególnie 
mocno w yjaśn ić , że w ysłan ie  
przez państwo na stud ia za 
granicę jest na jw iększym  w y 
różnieniem  dla absolwenta i 
na to wyróżnien ie , rzecz jas
na. zasługuje na jw a rtośc io w 
sza część m łodzieży. Z rozum ia
łe jest. że w  tym  roku  p o w in 
na w yjechać na stud ia mło
dzież robotniczo - chłopska i 
in te lig e n c ji pracującej w yka 
zująca się ja k  najlepszą po
stawą ideowo - m ora lną i po
lityczną, dob rym i w yn ika m i w 
nauce, socja listycznym  stosun
k iem  do pracy, sumiennością 
uczniowską, w y trw a łośc ią  w 
dążeniu do celu. M usim y pa
m iętać, że naszym zadaniem 
jest głęboka troska o to, by 
taka w łaśnie m łodzież sk ie ro 
wała w  tym  roku  podania o 
p rzy jęc ie  na stud ia do kom is ji

re k ru ta c y jn y c h  i  została za
kw a lifiko w a n a  na wyjazd.

Wszystkie instancje i ogni
wa organizacyjne winny sy
stematycznie poznawać tego
rocznych absolwentów, typo
wać najlepszych spośród nich, 
otoczyć ich szczególną opieką 
wychowawczą i polityczną.

Postaw ienie i w ykonan ie  
przez nas tego zadania leży w  
in teresie  całego państwa, gdyż 
im  bardzie j w artościowa mło
dzież wysłana zostanie na u - 
czelnie radzieckie, chińskie, 
czechosłowackie, węgierskie  i 
bu łgarskie , tym  cenniejsza w y 
rośnie z n ie j kadra.

*

W  na jb liższym  czasie do trą  
w  teren szczegółowe in fo rm a 
c je  i  in s tru kc je  ZG Z M P  o ak 
c ji re k ru ta cy jn e j.

Należy przygotow ać s iły  o r 
ganizacji do w ykonan ia  zada
nia, k tó re  przed nam i staje. Francuski piesek

K a ż d e  kolo ZMP W 133 rocznicę śmierci
*

P rzeżywam y n iezw yk le  
b u rz liw y  rozw ó j naszej gospo
d a rk i i k u ltu ry . Coraz w ię
ksze jadania stoją przed na
mi. Nasze zwycięstwa w w al
ce o Plan 6-letni odsłaniają 
coraz piękniejszą perspekty
wę jutra. W n im  zaw iera ją  
się nowe zadania, nowe tru d 
ności i nowe sukcesy.

T e r tw órczy rozmach po
ciąga za sobą w ie lk ie  zapo
trzebow anie kad r — now ych 
kad r przepojonych p o ryw a 
jąca ideą socjalistycznego bu 
dow n ic tw a

Polskie wyższe uczelnie nie 
nadążają leszcze za potrzeba
m i państwa w przygotow aniu  
fachowców  dla wszystkich 
dziedzin jego życia — dla

i w  la tach ub iegłych przepro
wadzona zostanie re k ru ta c ja  
m łodzieży na wszystkie k ie 
ru n k i stud iów  w ZSRR oraz 
n iek tó re  k ie ru n k i s tud iów  do 
Chin Ludowych, Czechosło
wacji. Bułgarii i Węgier.

Staje więc przed wszystkimi 
ogniwami i instancjami naszej 
organizacji nowe, bardzo waż
ne zadanie: pomóc władzom 
oświatowym w przeprowadze
niu te j rekrutacji tak, aby za 
granicę wyjechały najcenniej
sze, najbardziej wartościowe 
jednostki spośród absolwen
tów naszych szkół.

Zadanie to n ie  jest ła tw e, 
wym aga ono dużego przygo
tow ania  po litycznego i sprę
żystości organ izacyjne j. Re
k ru ta c ja  opierać się będzie

tacy jn a  ze strony ZMP. w y ja 
śniająca wszechstronnie spra
wę re k ru ta c ji m łodzieży na 
stud ia zagranicę.

Należy w y jaśn ić , że fa k t u- 
dostępnienia pewnej części 
m łodzieży robotniczo -  ch łop
sk ie j s tud iów  zagranicą jest 
wyrazem  naszych w ie lk ich  o- 
siągnięć na odcinku dem okra
tyza c ji ośw ia ty  i w ym ow nym  
potw ierdzen iem  ludowego cha 
ra k te ru  naszego państwa.

Należy wyjaśnić, że te o- 
siągnięcia były i są możliwe 
jedynie dzięki temu, że Pol
ska znalazła się w obozie po
koju i socjalizmu. Zapewniło 
nam to przyjazną pomoc 
Związku Radzieckiego, w za
jemną pomoc między krajam i

—

. .niw
Korespondent w o jenny  

gazety ch ińsk ie j „Ź e ń m in -  
żibao", L i  Czuan, pisze na 
łamach czasopisma „ L ite ra - 
tu rn a ja  G azieta“  w  a r ty k u 
le p t. „P rzysięga pisana  
k rw ią “ :

— Pewnego dn ia  po d łu 
g ie j i  c iężk ie j przepraw ie  
oddział ochotn ików  ch iń 
skich p rz y b y ł do n ie w ie l
k ie j koreańskie j w io sk i gór 
sk ie j i zakw aterow a ł się 
tam  na wypoczynek.

S kierow ałem  się do n ie 
w ie lk iego  dom ku na sk ra ju  
wsi. Panowała w  n im  g łu 
cha cisza. P rzy św ie tle  la 
ta rk i e lek tryczne j u jrz e liś 

m y na podłodze trzy  zalane 
k rw ią  trupy . W d ru g ie j
izb ie panował s trasz liw y  
nieład. Nagle ze s ta re j d re 
w n ia n e j szafy dobiegł nas 
ja k iś  szmer. W szafie sie
dz ia ł chłopak, na którego  
b lade j twarzyczce m a low a ł 
się bezgraniczny lęk. Prze
m ów iliśm y  do niego. C h ło
pak zrozum ia ł, że ma przed  
sobą przy jac ió ł, ochotn ików  
chińskich . S łucha liśm y »po
w iadan ia  chłopca i  przed  
naszym i oczyma stanął t ra 
g iczny obraz:

W  po łudn ie  poprzedniego  
dn ia  w ta rg n ę li do w s i A -  
m erykanie . O jciec chłopca 
nie chcia ł się rozstać ze 
zbożem i  nie uc iek ł w  gó
ry , ja k  to zrob iła  większość 
mieszkańców wsi. K ie d y  u - 
kaza li się A m erykan ie , chło  
piec u k ry ł się w  stodole. 
S tam tąd słyszał głosy 
sióstr, w zyw a jących  ra tu n 
ku. W  tym  m omencie ch ło 
pak p rze rw a ł opow iadanie

i wskazał ręką na podw ó
rze: „O jc iec  jest tam “ . Na 
stogu siana leżał tru p  go
spodarza ze zw iązanym i rę 
kam i i  nogam i, obok od rą 
bana od tu ło w ia  g łow a; o 
k ilk a  m e trów  da le j leżał 
zniekształcony tru p  b ra ta  
gospodarza i  tru p  12-le tn ie- 
go chłopca.

W róc iliśm y do domu. W 
ko ry ta rzu  — t ru p y  trzech  
rozebranych do naga ko
b ie t: dwóch s ióstr chłopca 
i  żony starszego bra ta , w a l
czącego w  szeregach A rm ii 
Ludow ej.

W przy leg łe j izb ie  leżał 
tru p  m a tk i, na jw idoczn ie j 
zaduszonej przez z łoczyń
ców.

Z ciężkim  uczuciem opu
szczali żołnierze w ieś Pen- 
h u li. Zanim  jeszcze d o ta rli 
na lin ię  fro n tu , przekazali 
dowódcy pisemne zobow ią
zanie. S iedm iu żo łn ierzy  
w ręczyło  dowódcy w łasną  
k rw ią  napisaną przysięgę: 
„P O M Ś C IM Y  K O R E A Ń 
S K IE G O  C H ŁO P C A “ .

-uczestnikiem konkursu śpiewu masowego

Co się śpiewa w  na
szych św ietlicach, 
na zebraniach m ło 
dzieżowych, na za
bawach i w ieczo rn i
cach?

Najczęściej „Hymn S FM D “, 
„Okę“ i „Szła dzieweczka do 
laseczka“...
^ ^ d z ie s ią tk i nowych, a k tu a l

i o m  piosenek, skom ponowa
nych w  osta tn ich latach?

Te zna jedynie bardzo ma
ły odsetek członków organi
zacji — i to tara, gdzie przy 
fabrycznym czy szkolnym ko
le istnieje chór.

A b y  spopularyzować wśród 
naszej m łodzieży nowe p io 
senki, aby uczynić pieśń m a
sową p ra w d z iw ym  je j p rzy ja 
cielem — Zarząd G łów ny 
Z M P  zorganizow ał konkurs 
śpiewu masowego.

Z uw ag i na zupełnie nowe 
zadania tego konku rsu  —  
pragn iem y dok ładn ie  zapoznać 
C zy te ln ików  z jego w a ru n 
kam i.

Forma i warunki 
konkursu

Konkurs śpiewu masowego 
zorganizowany jest dla robot
niczych, wiejskich i szkolnych 
kół ZM P. M a on na celu 
wciągnięcie do pracy w ze
spole chórowym, jak  najw ię
kszej ilości młodzieży. Do 
udziału w  konkursie przygo
towuje się całe kolo, ucząc się 
wspólnie, jednogłosowo pie
śni podanych w repertuarze 
konkursowym. Pieśni te są na
stępująco:

■  „N iech dźw ięczy śpiew“  
(m łodzieżowa pieśń o S ta
lin ie ) — Kabałowskiego.

Bi „Pochód p rz y ja ź n i“  — Sy- 
g ie tyńskiego i  Fiszera.

■  „Z M P -o w ie c “  — G rad- 
steina i  Boheńskiego.

Ponadto zaś dw ie  dow oln ie  
obrane spośród pieśn i zaw ar

tych  w  śp iew n iku  „Nasze ko ło
śpiewa“ .

lak przygotowujemy się 
do konkursu

Okres przygotow aw czy trw a  
od c h w ili ogłoszenia k o n k u r
su do po łow y m arca 1951 r. 
E lim inac je , k tó rych  te rm in  
us ta li Zarząd P ow ia tow y 
(M ie js k i ZM P), odbywać się 
będą na szczeblu zakładu p ra 
cy, gm iny, szkoły — oraz na 
szczeblu pow ia tow ym . T e r
m in  e lim in a c ji pow ia tow ych  
na wniosek Zarządów P ow ia 
tow ych  ZM P  us ta li Zarząd 
W ojewódzki.

Z  ch w ilą  ogłoszenia k o n k u r
su i  po zaznajom ieniu się z in -  
s tru kc j., Ząrząd ko ła  ZM P  
przedysku tow uje  to na zebra
n iu  w  gronie w szystk ich  człon 
kó w  koła. Na zebraniu ta k im  
trzeba usta lić  w ybór pieśni do 
w o lnych  oraz godziny i dn i, 
w  k tó rych  odbyw ać sie będą 
p róby  chóru. N ie jedno ko ło  
będzie m ia ło  na pewno tru d 
ności z przygotow aniem  się 
do e lim in a c ji, ale w  tym  w y 
padku należy zw rócić  się albo 
do nauczyciela śpiewu (jeś li 
chodzi o szkołę w  mieście czy 
na wsi), slbo do k ie ro w n ika  
m iejscowego chóru. N ie na le
ży rów nież zapominać o ta 
k ic h  pomocach, ja k : p ły ty  
gramofonowe z nagranymi 
pieśniami masowymi, adapter, 
audycje radiowe.

W  zw iązku z ty m  k o n k u r
sem przed zarządam i ZM P  w  
zakładach pracy, gm inach i  
szkołach w y ła n ia ją  się poważ
ne zadania. Każdy zarząd ja 
ko  odpow iedzia lny za organ i
zację i przeprowadzenie e iim i 
na c ji na swoim  teren ie m usi 
czuwać nad przygo tow an iam i 
do konkursu, pomóc zespoło
w i w  znalezieniu fachowców  
do na u k i śpiewu, zapewnić 
m u m a te ria ł do na u k i (odpo
w iedn ie  num ery „Nasze ko ło  
śpiewa“ ), przygotow ać lo k a l 
na e lim inacje , przeprow a

dzić odpow iedn ią propagandę, 
wreszcie powołać Sąd K o n 
kursow y. Lin ią przewodnią 
prac przygotowawczych Za
rządu powinno być możliwie 
jak  największe umasowienie 
konkursu; jak  największa 
ilość młodzieży biorącej udział 
w eliminacjach. Trzeba ta'kże 
pam iętać o w ciągan iu  do te j 
im prezy — ja k  na jw iększe j 
ilości m łodzieży niezorganizo- 
wanej.

Sądy Konkursowe
K ażdy Sąd K on kurso w y 

czy to  na szczeblu zakładu 
pracy, czy gm iny lu b  szkoły 
ocenia w ystępy poszczególnych 
k ó ł w  ńastępu jącym  składzie 
przedstaw ic ie l Partii, Zarzadu 
Z M P  oraz nauczyciele śpiewu 
względnie k ie ro w n ic y  chórów. 
Co będzie b ra ł pod uwagę przy 
ocenie każdy Sąd K o n k u r
sowy?

A więc przede w szystk im  
liczebność występującego ze
społu (oczyw iście zespół w ię 
kszy uzyska w ięcej pu nk tów  
dodatn ich n iż  mały). Podsta
wowym bowiem zadaniem 
konkursu jest umasowienie 
śpiewu wśród młodzieży. Pod 
uwagę będzie brany także po
ziom wykonania pieśni, za
chowanie się zespołu oraz to, 
czy koio miało przy nauce po
moc fachową. W  ramach eli
m inacji powiatowych Sądy 
Konkursowe przyznają naj
lepszym zespołom cenne na
grody i wyróżnienia,

*

K on ku rs  śpiewu masowego 
stanie się na pewno punktem  
zw ro tn ym  na ty m  odcinku 
p racy ku ltu ra ln o -o św ia to w e j, 
p rzyczyn i się do spopu laryzo
w ania  now ych piosenek wśród 
m łodzieży, pobudzi lite ra tó w  
i  kom pozyto rów  do dalszej, 
ba rdz ie j owocnej pracy, da 
wreszcie początek now ym  chó
rom  m łodzieżow ym  w  fa 
brycznych, w ie jsk ich  i  szkol
nych ko łach ZMP.

K. S.
!■■■■■■■■■■■■! g

Opowiadanie „ROBERT", zamie
szczone poniżej, stanowi rozdział 
książki E. J. Osmańczyka pt. „MŁO
DE NIEMCY", która ukaże się la 
tem br. nakładem Sp. Wyd. - Ośw 
„Czytelnik". Książka dedykowana 
fest młodzieży polskiej l niemieckiej 
z ZMP ł FDJ. Wydarzenia, o któ 
rych mowa w opowiadaniu „Robert" 
ąutor przeżył podczas swojej nieda 
wnej podróży do Niemiec Zachód 
nich. RED.

Theodor Heuss popełnia te raz na jgorszy błąd, ja k i popełnić 
m óg ł w ta k ie j c h w ili „m ąż stanu“ . Zaczyna w ym yślać ja k  fe ld - 
webel zebranej m łodzieży.

To jest koniec. W rzawa i gw izdy potęgu ją się i przedłużają 
w  nieskończoność. Na wzniesioną groźnie pięść czerwonego 
z wściekłości Theodora Heussa podnoszą się zaciśnięte pięści 
robotnicze. Pozostaje w ięc ty lk o  ucieczka. P rzy akom oaniam en- 
cie prze raź liw ych gw izdów  „P rezyden t“  T r iz o n ii w yco fu je  się 
z pierwszego swego spotkania z m łodzieżą robotniczą pod opie
kuńcze skrzyd ła p o lic ji.

Na m ów nicy staje August Schm idt i... zam yka „p ie rw szy  zlot 
m łodzieży górn icze j“ . Jednocześnie słychać w a rko t m otorów. To 
pod eskortą p o lic ji odjeżdża szybko z Bochum  n ie ja k i Theodor 
Heuss.

Schodzę z cokołu i n a tra fia m  na znajomego m i bonzę, z k tó 
rego parasola tak  k ró tko  korzysta łem . Bonza ze zw iązków  za
wodow ych w m elon iku  ro b i w y rzu ty  grup ie m łodych gó rn ików , 
że da li się porwać kom unistycznym  hasłom

— G łupstw a gadacie! — przerywa mu m łody chłopak. — Żą
dania w iększych płac zam iast re m i!ita rvza c ji. masła zam iast 
arm at, nie są hasłam i kom unistów , ty lk o  żądaniam i nas wszyst
k ich . A  Heuss jest stary dziad, k tó ry  niczego już na tym  św ię
cie nie rozum ie i dobrze że sobie Doszedł do diabła. A  nas k o 
m unizm em  nie straszcie, bo nam kom uniści n ic  n ie  zabiorą, 
ty lk o  ta k im  panom iak Heuss. Adenauer. czv tym  naszym z D y
re k c ji Kopalni...

— Gadasz iuż ja k  kom unista ! — w a rkn ą ł złowrogo „zw iązko 
w y " bonza

M łodv chłopak poczerw ien iał, chcia ł sie pohamować, ale nie 
w y trz y m a ł i rąbną ł starem u prawdę w oczy:

— Nie bvłem  kom unistą , nie jestem kom unistą  A le  to wam  
dziś m ow ie ' — będziecie tak dalej bronić i osłaniać naszym 
Zw iązk iem  Heussów Adenauerów i panów z D y re k c ji Kopalń, 
to orzvstane do kom unistów  I nie tv lk o  la...

K toś mnie Dociągnął za rękaw. Kolega — dzienn ikarz am ery
kańskim  agencji

— Czv nie macie przypadkiem  m owy Heussa? — pyta ł.
— Skąd"’ Jednego zdania nie można by ło  zanotować.
— Ależ. to ogrom nie ważna mowa...
— ...przez to, że w ygw izdana! — w trąc iłem  szybko. ■
— .. Pierwsza mowa Bundespraesidenta po N ow oyorsk ie j K o n 

fe renc ji.
— No to tekst jest ju t  w Waszyngtonie, niech pan się nie tru 

dzi! — rzekłem  i ruszyłem  szybko w  k ie ru n ku  p o lic ji, p row a
dzącej nowych aresztowanych. W ydaw ało  m i się, że w  grupie 
te j dostrzegłem Roberta.

Podszedłem do Kom isarza P o lic ji, pokazałem m u z daleka m- 
kartę  prasowa i zapytałem, za co aresztu ją m łodych gó rn ik ' '

Dnia 6 bm. z okaz ji zawarcia m iędzy Polską Ludow ą a N ie 
m iecką Republiką Dem okratyczną uk ładu o w ytyczen iu  g ra n i
cy odbył się w Zgorzelcu w ie lk i W iec P rzy jaźn i P o lsko-N ie 
m ie ck ie j .

Na zdjęciu : grupa m łodzieży po lsk ie j i n iem ieck ie j (ZM P  
i FDJ) podczas Wiecu.

— M y ich nie aresztu jem y, ty lk o  zabieram y do „aresztu 
ochronnego“ .

— „A resz t ochronny“ ? „S chuztha ft? “  To jest te rm in  prawny 
pozwalający aresztować każdego obywate la w domu. czy na 
ulicy, w prowadzony w  1933 roku  ustawa h itle row ską . Czyżby 
ona obow iązyw ała znowu? — zapytałem.

— Niech pan sie zapyta prem iera A rn o ld a ! — brzm ia ła  o p ry 
sk liw a  odpowiedź. — On nam  po lec ił w yraźn ie  n ikogo nie  aresz
tować, tylko brać do „aresztu ochronnego“!

, W  p iSć dr!‘ P° K o n fe re n c ji N ow oyorsk ie j h itle ro w s k i „S chu tz - i  
naiL ; hm, hm , niezłe się zaczyna...

W śród p o lic ji pow sta ł tymczasem zamęt. G rupa aresztowa- 1 
nych rzuc iła  się nagle do ucieczki. Tak, teraz napewno w id z ia - « 
łem, że wśród aresztowanych b y ł Robert. O ta rł się o m nie, gdy g 
jednym  susem w yskoczył z szeregu. Jeszcze dwa susy i z n ik ł S 
w  tysiącznej grom adzie opuszczającej p lac m łodzieży.

Przez te sekundy ucieczki Roberta w o ła łem  doń w  m yś li: i  
— Dobrześ zrob ił, p rzy jac ie lu ! K o rzys ta j z każdej o ka z ji uciecz- J 
k i  przed faszystow skim  „S chu tzha ftem “ . T w o ja  bohaterska w a l-  !  
ka ważniejsza jes t stokroć od twego bohaterstw a w  w ięzieniu. % 
N ie da j się spętać, n ie  da j się obezw ładnić. Faszyzm nie prze- 1 
b iera w  środkach! W iem, że nauczyłeś się m yśleć pod ziemią. ;  
W iem, że nie ulękniesz się w a lk i pod ziem ią, je ś li zajdzie po- £ 
trzeba. Z g in ie  faszyzm, ty  zwyciężysz! Bądź czu jny i  wa lcz! ■

W  zam yśleniu szedłem u licam i znanego m i od ty lu  la t  m iasta, ,  
ż którego pozostała zaledw ie trzecia część, reszta leg ia  w  g ru - g 
:ach. W  m oim  k ra ju , stokroć b iednie jszym , m iasta ta k  znisz- g 
zzone, w ciągu pięciu la t p rzem ien ia ły  się w  tę tn iące budową g 
ośrodki społecznego w ys iłku . Tu każdy m e tr k w a d ra to w y  ru in  g 
chroniony jest przez społeczną wolę h ipo teka indyw idua lnego g 
wyzysku, zagwarantowanego kap ita lis tycznym  ustro jem . I le  g 
trzeba ślapoty Heussów, Adenauerów , Schum acherów i  ile  cy - g 
nizm u T rum anów , C h u rch illów , Schum anów, aby z obrony ru in  g 
faszyzmu zrobić m it obrony Europy, a m łodzieży, k tó ra  żąda g 
gw ara nc ji społecznego by tu  — „G eb t der Jugend soziale S icher g 
h e it!“  — tak b rzm ia ł tekst jednego z transparen tów  skon fisko- g 
wanych dziś przez po lic ję  — wciskać do rą k  karab in , by w a i-  g 
czyła o nowe ru in y , o now y wyzysk, o dalszy ucisk mas p ra - g 
cuiących...

Na Bruckstrasse wsiadłem  do tra m w a ju  i pojechałem  do g 
przy jac ió ł, starych działaczy robotn iczych Zagłębia R uhry. g 
Chciałem  usłyszeć od nich ocenę dzisiejszego bochum skiego g 
dnia. Zawsze spokojny, trzeźwo oceniający każde w ydarzenie g 
Jupp, po godzinnej rozm ow ie zam knął ocenę w  trzech zdaniach: g

— W w yn iku  N ow oyorsk ie j K o n fe ren c ji w  spraw ie re m ilita ry -g  
zacii N iem iec Z lo t m łodzieży górniczej i  mowa Heussa m ia ły  3 
na celu przygotow anie m ora lno -  po lityczne j bazy w o jenen i do S 
a k c ji re m ilita ry z y jn e j w ośrodkach robotniczych. To sie. nie 1 
udało, ponieważ b ru ta lna  ofensywa na m łodzież w rogów  5 
i zdra jców  klasy robotniczej spotkała sie z kon tro fensyw ą m io - 5 
dzieży, k tó ra  nie zatraciła in s tyn k tu  klasowego W w y n ik u  bo- S 
chum skiego dnia natom iast rozszerzyła się baza w a lk i o pokuj ■

A  po c h w ili dodał:
— To, co ju tro  k łam ać będzie o Bochum ich prasa, jest bez !

znaczenia wobec siły tego. co dziś i iu tro  w  domach i zakładach ■ 
pracy opow iadać będą o Bochum dziesią tk i tysięcy m łodych !  
górn ików . g

Następnego dnia przeczytałem  w dzienniku obcei i niem iec- » 
k ie j finans je ry  „F ra n k fu r te r  Z e itung“  wiadomość, datowana * 
„B ochum  (AP)‘ kończąca sie słowam i: g

„G órn iczym  „szczęść Boże“  pożegnał profesor Heuss młodych  £
górn ików w iw a tu jących  na jego cześć“ . g

L ite ry  A P  oznaczały, te  wiadomość pochodziła z no w o jo rsk ie j !
agencji „Associated Press“ ...

K O N IE C  ■

Vf Ksiqds - ialcohin“ 
-Hyg© Kołłqtaj

C z łow iek uważany 
jest rzeczą pra

wie najpierwszą i 
/ /  najświętszą, siły je 
go są skarbem na

rodu najdroższym, szczęśli
wość jego — yyszeikich ustaw 
celem“ —  z ty m  program em  
p rzys tąp ił Hugo K o łłą ta j do 
prac nad przygotow yw an iem  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 3 Maja. 
B y ł jednym  z tych, k tó rzy  pod 
koniec 18 w ieku  nazw a li w  
Polsce cz łow iek iem  nie  t y l 
ko feudalnego magnata i 
szlachcica, ale mieszczanina 
i  chłopa.

Syn upadłego i zadłużonego 
szlachcica, w ypartego przez 
feudalne sprzeczności z zie
m i — u ro dz ił się (w r. 1750) i 
w ychow a ł w  mieście. Ze 
szlachectwa rodu pozostało 
ty lk o  nazwisko. Sam K o łłą ta j 
b v ł mieszczaninem. szer
m ierzem  m ieszczańskich — po 
dó wczas postępowych i p a trio 
tycznych — ideałów .

K o łłą ta j, w ykszta łcony za 
granicą, p iln ie  śledził losy 
ogarn ię te j R ew oluc ją  F ra n 
c i !  U trz y m y w a ł —■ po ta jem 
nie zresztą — obszerną ko re - 
spodencję z na jba rdz ie j ra d y 
k a ln y m i działaczam i francusk i 
m i. To wzór, z którego polskie 
mu s tanow i m ie jsk iem u sko
rzystać trzeba — pisze o rewo 
iu c ji — i  d ia  swego życia i  d la  
o jczyzny po rto w a n ia “ .

Z nako m ity  m ówca i św ie tny  
organizator, skup ia jący w okó ł 
siebie m łodzież cyw iln ą  i  w o j
skową, rzuca się w  w ir  pracy 
po lityczne j podczas sejm u 
czteroletniego. W tedy to p i
sze — z dużym  ta lentem  pu 
b licys tycznym  — „D o  S tan i
sława Małachowskiego... A n - 
nonim a lis tó w  k ilk a “  — w ie l 
k ie  oskarżenie przeciw  p o l
sk ie j ma gna te r ii, szlachcie i 
m agnackim  rządom.

W okół K o łłą ta ja  ognisku ją  
się na jb a rdz ie j rew o lucy jne  e- 
Icm enty W arszawy. Księża, 
k tó rym  ja k  samemu K o łłą ta 
jo w i, „suk ienka  duchow na" 
otw orzy ła  m ożliwości stud iów  
i ka rie ry  po lityczne j, m iesz
czanie, rzem ieśln icy. Jest tam  
gorący, radyka ł, k tó ry  i o Re
w o lu c ji F rancuskie j m ów ił, że 
„w ie lk ą  dała ona wolność, ale 
n iepełna ona jeszcze, bo gdzie 
nędza jednych z korzyścią dru 
g ię li — nie masz nudności“  — 
ks. Franciszek Salezy Jezier
ski, przyw ódcy warszawskiego 
plebsu i głosiciele p lebejskich 
u to p ii rew o lucy jnych  K a z i
m ierz K onopka i ks. Józef Me- 
ier. Tak narodziła  się „K u ź n i
ca K o łlą ta jo w ska “  — ku ź n i
ca po lsk ie j m yś li mieszczań
sk ie j, gdzie niejeden uczeń 
ks. Hugona przeszedł m istrza 
w rad yka lizm ie  społecznym

Podczas gdy poważne pisma 
K o łłą ta ja  sa czytane ; dysku
towane w sejmie, nie próżnu
je  Kuźnica Z rąk do rąk k u r 
suje po ulicach W arszawy pani 
fle t pióra ks. Jezierskiego 
„W yznan ie rządu polskiego"

„W ierzę i wyznaję wolność 
stanu szlacheckiego »  P o l
szczę. s tw orzycic ikę  nierządu 
ucisku, ohydy która wyzuła 
chłopów z prawa człow ieka a 
mieszczanina i  prawa obyw a
tela, z k tó re j poczęło sie moż
now ładztw o panów, wyrządza
jące niezgodę, podłość i po
dzia ł szlachty na partie, idące 
za duchem szalbierstwa i zuch 
w a lstw a możnych. Wierzę, żc 
Król wyzuty z władzy należą

cej do tronu, cierpi przymów- 
ki często nadaremne o nieszczę 
ścia K raju , których przyczyną 
jest możnowładztwa przewo
dzenie. Wierzę, że Wojsko, 
Skarb, Straż Praw  i Bezpie
czeństwo Stolicy, podzielone 
na cztery dostojeństwa, są 
przyczyną ucisku, zdzierstwa, 
prześladowania i niesprawie
dliwości. Wierzę w przekupie
nie Senatu i posiów. Wierzę w 
obcowanie ich łakomstwa. Wie 
rzę w  zmartwychwstanie cu
dzej przemocy, i nierządu. 
Wierzę w odpuszczenie krzy
woprzysięstwa i zdrady i kie
dyś przecię otrzymanie lepsze
go rządu w Polszczę — Amen“.

W niew ie le  ponad rok po 
zakończeniu obrad sejmu w ie l
kiego wybucha przeciw  zdra
dzie narodow ej T argow icy in 
surekcja  Kościuszkowska. 
K o łłą ta j przekonany w yp ad ka 
m i se jm ow ym i o oczyw iste j 
prawdzie, że żadna klasa, a 
w ięc i polscy m agnaci ziemscy, 
dobrow oln ie  nie zrezygnu ją ze 
swego praw a do w yzysk iw an ia  
innych  — staje bez zastanowię 
nia po stronie powstania. 
24 kw ie tn ia  1794 roku w pa ła
cu O gińskich na warszaw
skie j u iicy  R ym arsk ie j zaw ią
zuje się tow arzystw o pod na
zwą „W arszaw sk i Klub Jako
b inó w “  *) — zradykalizow ane, 
p ra w d z iw ie  rew o lu cy jn e  prze
d łużenie Kuźn icy. W śród Ja
kob inów  W arszawskich znale
ź li się ludzie  różnych stanów, 
zw iązani radyka lizm em  spo
łecznym  i  p ra w d z iw ym  p a trio 
tyzm em . B y ł tam  np. szewc 
warszawski Jan K iliń s k i,  obok 
ks. M eiera  i  w ie lk iego  uczone
go, pierwszego niestrudzonego 
badacza naszego języka Bo
gum iła  Lindego.

Już 28 czerwca Kazimierz 
Konopka w yprow adza na u l i
ce W arszawy uzbro jony lud  
ze s łow am i M a rs y lia n k i w a r
szawskiej:
„Ile  jest w kraju  księży,

szlachty, oraz panów, 
tyle jest sprzysiężonych na

ludzkość tyranów",
a oddany bez reszty pracy 

ag itacy jne j K o łłą ta j ‘ pisze z 
nam iętnością i  w ia rą :

„We wszystkich dziejach na
rodów znaleźć można przykła
dy, iż lud sam sobie na w i
nowajcach czynił sprawiedli
wość“ .

J akob ińsk i program  insu- 
re k c ji zaw iera ł żądanie uka
ran ia  targow iczan, odebrania 
pół m a ją tków  bogaczom, ob
ciążenia wszystk ich obyw a te li 
św iadczeniam i na rzecz pow 
stania, przeprowadzenia re 
fo rm y w łościańskie j oraz og ło
szenia pospolitego zaciągu pod 
hasłem: „Ojczyzna w niebez
pieczeństw ie“ .

Złam ana egoizmem szlachty 
i zdradą insurekcja  upadła. 
Jakob in i W arszawscy zaw ią
zawszy „Zgrum adzeute “l u- 
trzym ania  R ew o luc ji" rozpro
szyli się na em igrac ji. Z te j 
grupy wyszedł w ie le  la t m łod
szy od K o łłą ta ja  „cze rw ony“  
Jakub Jasiński, przywódca 
powstania na L itw ie , jeden z 
na jbardz ie j postępowych lu
dzi sw o je j epoki.

Na em igrację  wywędrował 
i K o łłą ta j Pisze stamtąd os
karżające szlachtę, pełne w ia
ry  w naród „Listy z emigra
c ji"  Czvtam v tam :

„Narodu takiego jak mój, 
żaden zabór, ni żaden knut 
nie utrzyma, porwiem się z 
bronią i zwyciężym. Nie dziś 
to jutro, czy za lata. M ój na
ród rewolucji narodem i wol
ności“.

U m a rł w  now ej epoce, epo
ce napoleońskich zwycięstw ,
rosnącej w  s iły  bu rżuaz ji — w  
roku 1812.

*
K o łłą ta j, którego cenimy, z 

którego jesteśmy dum ni, to 
.ksiądz - jakob in ", jeden z 
siewców m yśli re w o lu cy jn e j w 
Polsce — patriota, dem okrata 
i radyka ł

A. PAW ŁOW SKA

* )  J a k o b in a m i n a z y w a ło  s ieb ie  
le d n o  z ra d y k a ln y c h  u g ru p o w a ń  
fra n c u s k ic h  w o k re s ie  W ie lk ie j 
Rewolucji.
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Na Powiatowej Naradzie Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie woj, rzeszowskie

Aby lepiej ujskazymać młodzieży 
tuielkość naszych czasom

S f,

*

w| :eikie zadania postawiła przed aktywem ZM P-ow skim  K ra 
jowa Narada Aktyw u Wiejskiego ZM P.

Zarząd Główny ZM P  polecił:
1 Rozwinąć szeroko polityczną pracę uświadamiającą na wsi.

2 Zwiększyć udział organizacji ZM P-owskich w  podnoszeniu 

poziomu gospodarki na wsi.
3 Mobilizować siły młodzieży na front gospodarki socjali

stycznej.
4 Wzmóc troskę o potrzeby szerokich mas młodzieży, rozwijać 

ich zainteresowania.
5 Powiększyć i wzmocnić organizację wiejską ZM P

10 bm. rozpoczęły się w  całym kraju  Powiatowe Narady A k ty 
wu Wiejskiego. M a ją  one na celu przeniesienie wszystkich w y 
tycznych zawartych w  Uchwale Plenum ZG ZM P.

Narada w  powiecie łańcuckim jest właśnie jedną z tych p ierw 
szych, które odbyły się w  niedzielę 10 bm. Z  je j doświadczeń po

w inni skorzystać inni.

Czytelniku! Chcielibyśmy, aby sprawozdanie z narady 
w  powiecie Łańcut pomogło Ci w przygotowaniu się do Narady 

A ktyw u Wiejskiego w  Twoim  powiecie, abyś mógł ją  właściwie 
przeprowadzić i przenieść Uchwały Plenum ZG. Z M P  na swój te

ren.
Narada w  Łańcucie m iała zarówno wiele osiągnięć, jak  i b ra

ków. Pisząc o nich —  chcemy, abyś z dobrych doświadczeń tej 

narady korzystał, a niedociągnięć uniknął!

Powiatowa Narada Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie woj. rzeszow
skie odbyta się dn. 10 lutego 1#51 r.

W naradzie brało udział 145 aktywistów ZMP z terenu całego powiatu. 
20 proc. uczestników stanowiły dziewczęta.

Uczestnicy narady to głównie przewodniczący gminnych I gromadzkich 
kół ZMP instruktorzy PR. przewodniczący LZS-ów, gminni komendanci 
PO ,.SP' . wiejscy nauczyciele oraz kilku sekretarzy Podstawowych Or
ganizacji Partyjnych ze wsi.

Uczestnicy narady reprezentowali wszystkie wsie powiatu łańcuckiego.
Referat wygłosił przewodniczący Zarządu Powiatowego ZMP tow. An

toni Szwed.
W dyskusji brało udział 30 osób.
W czasie narady przybyła delegacja harcerska z pozdrowieniami dla 

zebranych. Na ręce Prezydium wpłynęło także wiele telegramów I zobo
wiązań od młodzieży z kól wiejskich.

W czasie dyskusji zabrał również głos przedstawiciel Komitetu Powia
towego PZPR w Łańcucie tow. Gazdowlcz.

Podsumowania dyskusji dokonał kierownik organizacyjny ZW ZMP w 
Rzeszowie tow. Bik.

Po podjęciu rezolucji protestacyjnej w sprawie agresywnych poczynań 
rządu łrancusklego oraz przyjęciu uchwały Powiatowej Narady Aktywu 
Wiejskiego, odbyła się część artystyczna.

P io s e n k i
któ rych  co praiuda nie śp ie irano 

na Naradzie, *
ale które vu im ien iu  m łodzieży 

m iejskiej pom. łańcuckiego 
dedykujem y:

O KRĘGOW EJ D Y R E K C J I K IN  
O BJA ZD O W YCH  
W  RZESZO W IE

piosenkę podkarpacką pt. „Za 
las chłopcy, za las...“ ...aby kino 
objazdowe dotarło nareszcie do 
położonej „za lasami“ wsi G w i
zdów i innych gromad gminy 
Giedlarowo.

Z A R Z Ą D O W I 
P O W IA T O W E M U  ZM P  

W  ŁA Ń C U C IE

piosenkę: „Czemuś o mnie za
pomniał“........aby lepiej pamię
tał o pomocy dla kół Z M P  w 
Strażowie, Husowie, Krzem ieni
cy, Hanzlówce, Białobrzegach, 
Kosśnie, Kraczkowej, Dębinach, 
Rogoźnie, Wędliskach, Czarnej, 
Zalesiu, Medynie, Dębnie, G ro
dzisku, Brzozie Stadwickiej, 
Rakszawie i aby zorganizował

Koła Z M P  w Pogwizdowie, Żo
łyni i Głuchowie.

P O W IA T O W E M U  
K O M IT E T O W I K U L T U R Y  

F IZ Y C Z N E J

„Przyjdź, bo czekam ciebie 
znów piosenką“ ...by nareszcie 
zajął się zorganizowaniem spor
tu we wsiach Medyna, Wola 
Zarczycka, Brzozy Królewskie  
i Cierpisz.

L IS TO N O S ZO M  ZE W S I 
W Y S O K A , B R ZO ZY  

K R Ó LE W S K IE  I  IN N Y M

piosenkę: „Dlaczegoś mnie po
rzucił...“ ...aby nie porzucali 
„Sztandaru Młodych“, „Nowej 
Wsi“ i innych pism w  pierw 
szym lepszym domu na skraju  

wsi, lecz doręczali do rąk prenu 
meratorom.

Uczestnicy Narady 
w karykaturze T. Marczewskiego

Prezydium Narady

W s k a z y w a ł a  . . .

Powiatowa Narada
Aktywu Wiejskiego ZMP w Łańcucie 

postanowiła:
K

ką.

ażde ko ło  przed zaczęciem
prac w iosennych pow inno: 
w yw ies ić  tabelę op ła t, ja k ie  
p łaci sie za pomoc sasiedz-

a  dbać o to. aby m aszyny z 
^  SO M -ów  wypożyczane b y ły  
b iednym  i ś redn io ro lnym  ch ło
pom.

zorganizować w  każdei gro- 
v  madzie brygady „L e k k ie j 
K a w a le r ii“ .
A  w  pracy sw o je j opierać się

o K o m ite ty  G m inne PZPR  i 
Podstawowe O rganizacje P a r
ty jn e  w  gromadach, korzystać z 
ich rad i wskazówek, a w  razie 
potrzeby żądać pomocy.
«  ZM P-owc.y z k ó ł grom adz- 
“  k ich  przy  Spółdzie ln iach 
P rod ukcy jnych  w  K ra c z k o w ie i 
Dębnie, z P G R -ów  i Zarządów 
G m innych Z M P  pomogą w  zor
ganizowaniu zebrań zw iązanych 
z przygotow aniem  a kc ji w io 
senno -  siewnej.

wzmóc prace szkoleniową. 
“  czy te ln ic tw o  „S ztandaru  
M łodych “ , „N o w e j W si“  i in 
nych gazet, aby nauczyć sie le 
p ie j rozpoznawać i demaskować 
ku łaka . W  zw iązku z tym  w  
każdym  kole ZM P  na wsi prze
prowadzać raz w  tygodn iu  ze

b ran ie  szkoleniowe. Poznawać 
postępowe tra d yc je  p o w ia tu  łań  
cuckiego, h is to rie  s tra jk ó w  i  
w a lk  ruchu  chłopskiego, kiero
wanego przez kom unistów . W  
na jb liższym  czasie każdy Z M P - 
ow iec na wsi przeczyta „Jak 
ha rtow a ła  sie s ta l"  M . O strow 
skiego. „Z ao ra ny  ugór“  Szoło
chowa. „K o łcho z  — Czerwony 
P aźdz ie rn ik“  ..M łodzież na po
lach kołchozów“  K o tie nk i.

przed nastaniem  w iosny u -  
9  ruchom ić w szystk ie  n ieczyn 
ne św ietlice. W  św ie tlicach  w p ro  
wadzić codzienne dyżu ry  zetem - 
powskie. zw iększvć ilość ro z ry 
wek. książek, w iece j uczyć się 
śpiewać.
q  stw orzyć w  każdej w s i L u -  
9  dow y Zespół Sportow y.
^  założyć koła Z M P  we w s i 
9  Pogw izdów . Ż o łyn ia , W ęg li- 
sków i G łuchów , a do k ó ł ju ż  
is tn ie jących wciągnąć i u a k ty w 
n ić w ięcej m łodzieży z b iedoty.

Przez wykonanie tych zadań 
koła ZM P  powiatu łańcuckiego 
staną się bojowym i prawdzi
wym pomocnikiem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Co zam ierzam  robić po N aradzie  
w moim kole ZM P?

(nypnwieiizi uczestnikowi

Środa

W  skron iach m ocno pu lsu je  krew .
T ak  mocno, że aż głowa pęka. 
Dreszcze. Łam ie  w  kościach. Ja
nek Hepner m ocu je się ze sobą. 
N ie może się poddać chorobie. 
Za 3 dn i Nar.ada W iejskiego 

A k ty w u  w  powiecie. Razem z p rzew odn i
czącym kol. Szwedem opracow uje re fera t. 
Razem, żeby niczego n ie  pom inąć. Żeby 
się w za jem n ie  uzupełniać.

—  Jasiu, a ja k ie  w ia - 
w iadom ości p rzyw ió z ł z 
terenu Pelc? — p rze ry 
w a c h w ilę  męczącego 
zmagania się przewod
niczący.

Hepner powraca do 
in tensyw nego m yślenia.

... Zegar na ry n k u  b i
je  2 godzinę w  nocy. 
Przewodniczący, Hepner 
i  ko l. Bodke —  ku rsa n t 

z C entra lne j Szkoły O rgan izacyjne j z O t
wocka op racow ują  tezy re fe ra tu . Żle, że 
ta k  późno zaczęli robotę. W łaśn ie dlatego 
zegar w yraźn ie  w  nocnej ciszy w ydzw an ia  
im  godziny.

*  *  *

Sobota
Na ulicę, na k w a d ra to w y  ryne k , gdzie 

przechodzili coraz to  in n i m ieszkańcy Ł a ń 
cuta, w d z ie ra ł się głośno śpiew  m łodych 
zb iera jących się na Naradę.

Sala szybko zapełn ia ła się. S to lik i jeden 
po d ru g im  za jm ow a li p —'•jezdni Z M P -o w - 
cy- r

Sala b y ła  duża, piękna. Na fro n to w e j 
ścianie w p raw ne  ręce ro b o tn ikó w  u łoży ły  
ze zw o jów  czerwonej m a te r ii zwycięską 
gwiazdę. Z aw ies iły  p o rtre ty  M arksa, En
gelsa, Len ina, S ta lina , B ie ru ta .

O tw ie ram  P ow ia tow ą Naradę A k ty w u  
W ie jskiego — głośno zaw oła ł Eugeniusz 
S ła w ik , członek prezyd ium  Zarządu Po
w iatow ego ZM P.

Głosu ud z ie lił przewodniczącem u Szwe
dow i.

R efe ra t zaw ie ra ł dość dużo p rzyk ładów  
z terenu. W  pew nym  m omencie kol. 
Szwed dokonał podzia łu na ko ła  dobrze 
pracujące, żle pracujące i  na wsie, w  k tó 
rych  kó l wcale n ie  ma.

Jakiś  w ysok i kolega siedzący pod ścia
ną poderw ał gw a łtow n ie  g łowę na dźw ięk 
nazw y sw o je j w iosk i. Na tw arz  w ys tą p iły  
m u rum ieńce.

N ie  ty lk o  on, w idać by ło , cała sala b a r
dzo s iln ie  zareagowała na podział. D z ięk i 
n iem u źle dzia ła jące ko ła  uśw iadom iły  so
bie od razu dlaczego źle p racow a ły  — bo 
przewodniczący dokładn ie  pow iedzia ł na 
czym polega zła, na czym dobra praca 
koła.

Ten m om ent re fe ra tu  b y ł w yraźn ie  m o
b ilizu ją cy . Poruszył poza tym  szeroko za
gadnienie zw iększenia organ izacji. Z w ię k 
szenia o 4 nowe ko ła  we wsiach, w  k tó 
rych  ich  dotychczas nie było.

M im o  te j zalety re fe ra t m ia ł wady. P rze
wodniczący m ów iąc o walce z ku łaka m i, 
o skupie zboża i  k o n tra k ta c ji— nie  w spom 
n ia ł an i słowa o tym  ja k  akc je  te przebie
ga ją na teren ie po w ia tu  i ja k i udzia ł b io rą  
w  n ich  m iejscowe ko ła  ZM P.

Nowe zadania, wytyczone przez U chw a
łę ZG  Z M P  o wzm ożeniu p racy Z M P  na 
w s i trochę zagub iły  się wśród w ie lu  in 
nych drobn ie jszych zadań. K ie dy  kol. 
Szwed m ó w ił o zadaniach sto jących obec
n ie  przed organ izacją  Z M P -ow ską  po
w ia tu  łańcuckiego, tru d n o  b y ło  zorien to
wać się ja k ie  konkre tne  zadania i k ie ru n 
k i pracy sto ją  przed łańcucką młodzieżą. 
To zaciążyło na ostatecznych w yn ikach  
narady.

* *  *
Dyskusja zaczęła się po k ró tk ie j p rze r

w ie. K o le jne  w ypow iedz i uczy ły  zebra
nych, ja k  można popraw ić  pracę w ie j

sk ich  kół. U czy ły  na podawanych dośw iad
czeniach.

W ie le  w ypow iedz i uczyło, ja k  zakładać 
św ietlice , LZS y, ja k  je  prowadzić, ja k  k ie 
row ać ich rozw o jem  i ja k  poprzez nie 
w p ływ a ć  na zwiększenie szeregów Z M P - 
owców, na dobrze zorganizowane szkole
nie  po lityczne.

— M oje  K o ło  zaliczono do dobrych — 
pow iedzia ła  A n to n in a  Długosz. — Ja je 
stem z Soniny. N am  w ie le  pom ogła dobnze 
zorganizowana, św ie tlica . Nam  pomogło 
k ino , ja k ie  dostaliśm y niedawno.

Żebyście w iedz ie li — uśm iecha . się 
dziewczyna — ja k  z zapartym  oddechem 
w p a try w a li się u nas ludzie  w  dzieje ży
cia „p raw dziw ego cz łow ieka“ . Na sali by ło  
zimno. Przed tym  ludzie  tu p a li nogam i, 
żeby się rozgrzać. A  ja k  po rw a ł ich f i lm  — 
to ja k  m akiem  zasiał.

I  w iecie  —  zaraz na d ru g i dzień przyszło 
w ięce j do św ie tlicy . N ie ty lk o  m łodych. 
P rzyszli i  starsi. Pom ału zrozum ie li — że 
tak ich  samych s ilnych  lu dz i chce w ycho
wać nasza organizacja.

Przez k in o , przez tygodn iow y dodatek 
k ro n ik i f ilm o w e j — uzyska liśm y ludzi 
w  św ie tlicy . I  zyska liśm y u  w ie lu  chęć do
w iedzenia się o innych  sprawach zw iąza
nym  z ta m ty m i z k ro n ik i.  A  u nas w  
św ie tlic y  są gazety, książk i. Przez n ie  od
dz ia ły  w u  je m y  po lityczn ie.

N ie  ty lk o  to pom ogło nam  w  p racy — 
m ó w ił Leonard Szpunar przewodniczący 
L Z S -u  w  Soninie.

—  Pracę sportową poprow adziliśm y tak, 
że przyciągnęła ona do nas m łodzież n ie - 
zorganizowaną, że wciągnęła ją  w  nasze 
szeregi. A  teraz wspóln ie  ju ż  nie ty lk o  
urządzam y mecze. Teraz wspóln ie  co ty 
dzień szko lim y się. Teraz p rzygo tow u jem y 
się do pracy p ro d u kcy jn e j naszego kola.

N ie p rzyc ich ły  osta tn ie słowa, k iedy  roz
śpiewała się nagle harm onia w  hym n ie  
harcerzy:

... Zdobyw czym  k ro k ie m  idziem y w  sło
neczny świat...

W  ry tm ie  te j m e lod ii weszła grupka 
m łodych harcerzy. Ż yczy li Naradzie po
m yślnych w y n ik ó w  obrad.

G łos zabra ł kol. Peszko ze spółdzie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  K raczkow ie .

—  Nasze ko lo  zaliczy liśc ie  do z łych  —  
ne rw ow o zaciskał palce. W idać bo la ło  go 
to zaszeregowanie.— I  macie rację. N ie p ro 
w adzim y szkolenia — praw da. N ie b ra 
liśm y  udzia łu  w  życiu p ro d u kcy jn ym  na
szej spó łdzie ln i. N ie dz ia ła liśm y p raw ie  
wcale. A le  tu  jest i  w in a  Zarządu P ow ia 
towego...

T u  wyszedł d ru g i problem  po w ia tu  ła ń 
cuckiego. Zarząd P ow ia tow y uw ażał do
tychczas, że ko ła  we wsiach spółdzie l
czych n ie  są ważne, bo ju ż  we wsiach tych  
je s t życie uspółdzielczone. Są dw ie  spół
dz ie ln ie  w  pow iecie ła ńcu ck im  K raczko - 
wo i  Dąbków . W  jedne j i  d ru g ie j źle dzia
ła ło  koło. P ow ia t przyzna ł się do w in y . 
W  referacie  przewodniczący obiecał znacz
ną pomoc ty m  kołom .

W  w ypow iedziach a k ty w  ze spó łdz ie ln i 
uk ła d a ł ju ż  na Naradzie w yraźne p lany  
roboty. Przede w szystk im  rob o ty  p ro d u k 
cy jne j. Zaczęła k ie łkow ać  m yś l zorganizo
w ania  ju ż  w iosennej b rygady m łodzieżo
wej.

---V Na trybun ę  wszedł 
m łody ro b o tn ik  z ogro

/* t-—~~ dów  PGR Ł a ń cu t —
,/• v -  " V L u d w ik  Nycz.

— M y często zw a lam y
f  -  \  K
t  ^  , \

w inę  — pow iedzia ł —
‘ na zarząd pow ia tow y,

z w ojew ódzki. Jest w in a
^ — V"—- - f po ich stronie. A le  n ie

V ) ty lko . M y sami p o w in 
n iśm y przede wszyst
k im  ocenić sw oją w inę.

S k ry tykow a ć  się. Pom yśleć ja k  p row adz i
liśm y  pracę.

Dobra praca jes t naszym obow iązkiem . 
Zaszczytnym  obow iązkiem . Pam iętacie 
ja k  b y ło  daw n ie j?  Nie. W ie lu  ju ż  nie pa
m ięta, ale o jcow ie w am  m ów ią.

I  Nycz zaczął opow iadać ja k  jego ojciec 
s tra jko w a ł. Jak w  tych ogrodach gdzie_te
raz pracuje, w  ogrodach daw n ie j jaśnie 
w ielm ożnego pana w ybucha ły  s tra jk i 
chłopskie. Bo m agnat Potocki za ciężką 
pracę chłopów, za w yciśn ię te  z ich pracy 
pieniądze — jeźdz ił sobie d la  ro z ry w k i po
low ać na słonie do A fry k i.  Jeździł zdoby
wać tro fea m yś liw sk ie . I  na te jego trofea 
tacy mężczyźni ja k  Nycz, s iln i i m łodzi 
oddaw ali całe swe siły. P ła c ił im  po 60 — 
80 groszy dziennie...

— Dziś — m ów i mocno Nycz — p racu
jem y dia  siebie. Dziś m am y w a ru n k i do 
pracy. W tedy nasi o jcow ie nie m ie li —  a 
p racow ali. O rgan izow a li się. 'W alczyli. 
Dziś m y  po w inn iśm y pokazać ja k  um iem y 
pracować w  w arunkach, o k tó re  on i w a l
czy li w  ja rzm ie.

W ybuch entuzjazm u i  d ług ie  ok lask i 
św iadczyły  o tym , że m łodzi chcą zrob ić 
ja k  na jw ięce j. Że t r a f i ły  do n ich  słowa 
przypom nien ia  im  bo jow ych tra d y c ji ich 
terenu.

*  *  *

Na sa li przez cały czas 
panowała atm osfera sku 
pienia. W iele osób no
towało.

Jako jeden z ostatn ich 
zabrał głos przedsta
w ic ie l Pow. K o m ite tu  
P a rt ii,  tow . W ładys ław  
Gazdowlcz. Pouczał 
ZM P -ow ców , ja k  po
w in n i wa lczyć z w ro 
giem. Jak  n a jła tw ie j 

mogą go poznawać. W ykaza ł im  b łędy w  
dotychczasowej pracy na tym  odcinku. 
W ykazał im  b łędy w  dyskusji.

— N ie wyszła — pow iedzia ł — dość s il
nie sprawa udzia łu  Z M P -ow ców  w  orga
n izow an iu  skupu zboża, a to dlatego że 
mąłoście się w łaśc iw ie  skupem  za jm ow a li. 
W  A lb ig o w e j na p rzyk ład  Z M P -ow cy obo
ję tn ie  p a trz y li ja k  w  tró jce  skupu chodzi
ło  trzech ku łaków . I  źle. żeście o tych  b łę 
dach nie  m ó w ili w  dyskus ji. Żeby je  na
p raw ić , trzeba by ło  w ytłum aczyć wszyst
k im , na czym polegały.

* * *
Jak  pop raw ić  pracę kół, pow iedzia ł tow . 

B ik  z W oj. Zarządu ZM P, podsum owując 
dyskusję . O dpow iedzia ł na w szystkie  w y 
pow iedz i N ie  zapom nia ł o żadnej. D a ł 
w skazów ki, ja k  w yb rnąć  w  poszczególnych 
w ypadkach ze złe j sytuacji.

* * *
P rzerw a. P rezyd ium  radz iło  nad uchw a

łą. A  na sa li tymczasem występy a r ty 
styczne. Z nów  gra harm onia. Dzięwczęta 
śp iew a ją  ludow e piosenki. Sala podchw y
tu je  m elodię. W szystkich ogarn ia  radosny, 
wesoły nastró j. A le  n ie  ma w  tym  nastro
ju  beztroski.. Jest zadowolenie z N arady, 
zadowolenie z w ym ia n y  doświadczeń. Jest 
zadowolenie z now ych pom ysłów.

* * .*
Przeczytano uchwalę.
Po głowach snu ją się m yśli. Jak zorgan i

zować szkolenie, kogo wciągnąć do orga
n izac ji, czy będzie czas na godzinę nauk i 
codziennie, k to  jest ku łak ie m  we wsi, ja k  
zorganizować prace wiosenne. N iestety, 
jednak  w szystkie  te pom ysł; nie są usze
regowane. T ak  ja k  zostały pomieszane w  
uchwale, ta k  teraz n u r tu ją  m3'ś li m ło 
dych.

... I  znów, przez uchylone okna na ulice 
Łańcu ta , na kw adra tow y rynek za la tu je  
pieśń. B o jow y hym n m łodzieży. M iędzy
narodówka. To w ie jscy a k tyw iśc i kończą 
Naradę.

Hanna Polsakiewicz

WYTŁUMACZYMY  
CHŁOPOM W NASZEJ WSI 

KONIECZNOŚĆ 
TERMINOWEGO 

WYKONANIA PLANÓW 
SKUPU ZBOŻA

| Będziemy wyjaśniać naszym rodzi 
_ com i sąsiadom znaczenie terminowego 
| zakończenia skupu zboża i dobrego 
przygotowania do akcji siewnej. W tym 

i celu wzmożemy szkolenie polityczne 
• ZMP-owców. Zorganizujemy także brv 
! gadę ..Lekkiej Kawalerii“ , aby wykry 
wać kułackie oszustwa.

ST. MIŚ
Przew. Koła ZMP w Grodzisku Górnym

OTOCZYMY SOM OPIEKĄ 
I KONTROLĄ

Za mało uwagi zwróciliśmy tu na j 
wiosenną akcję siewną. W ogóle nie 
potrafiliśmy łączyć pracy wyjaśniającej 
z pracą gospodarczą. My w Czarnej zaj 
mierny się przygotowaniem do sie 
wów, szczególnie zaś SOM-em, który 
trzeba otoczyć opieką i kontrolą, aby

służył przede wszystkim mało i śred
niorolnym chłopom.

E. NOGA
Przewodn Żarz. Gmin. ZMP w Czarnej

ULEPSZYMY PRACĘ 
ŚWIETLICY

Postaramy się. aby jeszcze więcej 
chłopców ’ dziewcząt przychodziło do 
naszej świetlicy. Wprowadzimy nowe 
zajęcia, gry i pogadanki. Dzięki świe
tlicy uświadomiliśmy wiele młodzieży, 
z której część wstąpiła już do ZMP.

WŁ. SZAL
Przewodn. koła ZMP w Soninie

KOŁA ZMP OTOCZĄ 
OPIEKĄ LUDOWE 

ZESPOŁY SPORTOWE
Po powrocie do swojej wsi zmobili

zuję wszystkie kola ZMP na tereme 
gminy, aby wzięły pod swoją opiekę 
LZS-y, pomogły im w przeprowadze
niu wyborów do zarządów i wspólnie 
założyły świetlicę.

KAZIMIERZ MENARD 
Przewodn. Żarz. Gminnego ZMP 

Łańcut — Wieś

* *
Co cechowało Powiatową Naradę Aktyw u Wiejskiego ZM P  
w  Łańcucie?

Niewątpliwe osiągnięcia Narady:
Po pierwsze: W racając do swoich wsi aktyw  zetempowski w ie

dział, że jednym z głównych zadań jest podnoszenie poziomu Ideo
logicznego i politycznego przez szkolenie organizacyjne, urucho
mienie świetlic, prowadzenie stałej pracy wyjaśniającej na zew
nątrz. Narada wytłumaczyła uczestnikom, kto to jest ku łak i jak  
należy walczyć z wrogą robotą na wsi.

Po drugie: Zarząd Powiatowy Z M P  docenił potrzebę szczegól
nej pomocy kołom w Spółdzielniach Produkcyjnych.

Po trzecie: Wytłumaczono ważność zainteresowania się 
ZM P-ow ców  akcją siewną i najbliższymi zagadnieniami produk
cyjnymi.

Po czwarte: A ktyw  powiatu łańcuckiego zrozumiał potrzebę 
wzrostu organizacji w oparciu o młodzież mało i średniorolną, 
wzrostu poprzez zakładanie LZS-ów  ł świetlic oraz zetempowski 
Zaciąg Pokoju.

Po piąte: Narada przyczyniła się do spopularyzowania prasy
zetem po wsklej.

Po szóste: Bardzo dobre przygotowanie organizacyjne, w yra
żające się w przybyciu na naradę przedstawicieli młodzieży w ie j
skiej całego powiatu, w zapewnieniu im wyżywienia, rozrywek 
i transportu.

P O W A Ż N Y M I B R A K A M I ZA § N A R A D Y  BYŁO:

Po pierwsze: Główne kerunki pracy, wytyczone przez uchwałę 
Plenum ZG ZM P  zagubiły się wśród mniej ważnych zadań. Istn ie
je obawa, że aktyw wiejski Z M P  pow łańcuckiego, który wysłu
chał referatu, dyskusji i przyjął uchwałę zawierającą mnóstwo 

i różnych zadań, nie dostatecznie wie, które z nich są podstawowe 

i najważniejsze.
Po drugie: Za mało mówiono o roli ZM P  w przygotowaniu 

i przeprowadzeniu wiosennej akcji siewnej, podczas, gdy zadanie 
to jest obecnie najważniejszym ze wszystkich zadań naszych kół 
ZM P  na wsi. To samo dotyczy konkretnych zadań Z M P  w ter
minowym wykonaniu całego planu skupu zboża, co jest drugim  
najpilniejszym zadaniem ZM P-ow skiej organizacji.

torka Przysposobienia Rolni

czego / gminy Grodzisko Doi 

ne Jest cór1 ą małorolnego 

chłopa Wyróżni się ostat

nio w walce i  terminowe 

zakończenie plai skupu zbo 
i

chowa, ze wsi, w której nie 
ma jeszcze Koła ZMP, Przez 
cały czas przysłuchiwała się 
ona uważnie Naradzie. Bra
ła udział w dyskusji. Powie
działa, że próbowała już w 
swojej wsi założyć Koło, ale 
napotkała na duże trudności. 
Narada dała jej wskazówki, 
jak te trudności pokonać.

HALINA HARLA fest nau
czycielką wiejską zc wsi Wól 
ka Grodziska, gmina Grodzi
sko Dolne. Ojciec jej posiada 
0,80 ha. W domu jest siedmio 
ro dzieci. Od roku uczy w 
szkole I jako aktywlstka ZMP 
prowadzi szkolenie Ideologi
czne w kole ZMP-owskim.

wsi Sonina. ..organizował 
wzorową świeficę w swej 
wsi. Stworzył brygadę ,,Lek
kiej Kawalerii“ . Zmobilizo
wał całe Koło do kontroli 
skupu zboża.

Mimo tych osiągnięć podcho 
dzi bardzo krytycznie do swo
jej pracy. Dąży do podnie
sienia szkolenia politycznego 
ł do zwiększenia liczby człon 
ków Koła popr :z LZS.

KAZIMIERZ MENARD -  
przewodniczący Zarządu Gmin 
nego ZMP Lańcut-Wieś. Syn 
biednego chłopa. Do niedaw
na pracował jeszcze u kuła
ka. Wie on dobrze, co to zna
czy wyzysk. Ostatnio kol. Me 
nard wyróżnił się w pracy 
trójki gromadzkiej do spraw 
podatkowych.

TOMASZ SROCZYK -  prze
wodniczący robotniczego koła 
ZMP przy Zakładach Przem 
Wcłn. w Rakszc Brał on 
udział w wielu strajkach prze 
ciwko „panu na Łańcucie". 
Jako przedstawiciel młodzieży 
robotniczej, kol. Sroczyk mó 
wił na naradzie o łączności 
miasta ze wsią.

Mięsnej w Kosh.ie. Na nara

dzie apelował on. aby mło

dzież ZMP-owska zapisywała 

się na Kursy Praktyków Spe

cjalist'' /,

JAN MIS — nowowybrany 
przewodniczący Koła ZMP w 
Gwiztiowie Biedac ewlc. Do- 
tycbc a *  n ? było dob~ze i  or 
ganiza ?ą Koła w jego wsi 
Kolejiy przewodniczący do 
puszczali się wielu nadużyć, 
które rozbijały pracę Koła 
Jan Miś chce to teraz napra 
wić. Ma ambitn: plany pracy, 
uwzględniające przede wszy
stkim udział Koła w akcji 
siewów wiosennych.

EDWARD NuuA — prze

wodniczący -arz; du Gminne

go ZMP w Czarnej, syn ma

łorolnego chłopa. Od 1948 r. 

członek PZPR.

BRONISŁAW PESZKO — 

przewodniczący koła ZMP

przy nowozorganizowanej 

Spółdzielni Produkcyjnej we 

wsi Kraczkowa. Pochodzi z 

rodziny małorolnego chłopa.
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0 przygotowaniach
do Zimowych Mistrzostw Polski 

i o narciarzach ZS Ogniwo

byli

Na obozie narciarzy ZS Ogniwo trwają przygotowa
nia do Zimowych Mistrzostw Polski. Na zdjęciu wl- 
dzimy grupę uczestników obozu Stoją od lewej: 
płonka. Stanco, kier. Hoffman, Szwiertnia I Byr- 

ski — mistrz biegów

Harcerskie igmska 
Narciarskie 

potwierdzeniem hasta:
przodovynicy nauki 

przodownikami w sporcie
D nia  10 lu tego br. zakończyły  się Harcerskie 

Ig rzyska  N a rc ia rsk ie  w  S zk la rsk ie j Porębie. — 
Przebieg Ig rzysk  b y l w  ca łe j pe łn i po tw ie rdze
n iem  hasła: p rzodow nicy w  nauce przodow ni 
kam i w  sporcie. Z w yc ię ży li ci, k tó rzy  uzyska li 
dobre m iejsca w konku renc jach  spo rtow ych i 
osiągnęli za ostatn ie półrocze najlepsze oceny za 
naukę. v

Przykładem tego jest zdo
bycie przez dh. Górecką I-go 
miejsca w biegu zjazdowym.
Za najlepszy czas w zjeździe 
otrzymała 200 pkt. Na świa 
dectwie miała tylko oce 
ny ..dobre“ , reszta bardzo 
dobre. Po zsumowaniu pun
któw za zjazd i za naukę 
przyznano jej zwycięstwo.

W drugim dniu odbyła s'ę 
najtrudniejsza i najciekawsza 
konkurencja Igrzysk — bieg 
patrolowy.

Trasa biegu była różna, za
leżnie od wieku startujących.
Najdłuższa i najtrudniejsza 
była dla chłopców starszych.
Na trasie rozstawione były 3 
punkty, na których poddawa
no egzaminowi wiadomości 
harcerzy z zakresu oriento
wania się w terenie, ratow
nictwa f posługiwania się al
fabetem Morse'a. Patrol skła
dał się z 3 zawodników.

Pierwsze miejsce zajęli:
Patrol dziewcząt młodszych: 

Górecka, Tatar, Jędrzejowska 
z woj. krakowskiego — 587 
pkt

Patrol dziewcząt starszych: 
Cieślak, Pustowczanka, Ja
worska z woj. katowickiego— 
565 pkt.

Patrol chłopców młodszych: 
Sztolf. Przystawa, Kaczanow
ski z woj. wrocławskiego — 
573 pkt.

Patrol chłopców starszych: 
Gładysz. Pampuch, Wyżka z 
woj. opolskiego — 541 okt.

W punktacji ogólnej za 
wszystkie konkrencje zwycię
żył zespół woj. krakowskiego 
przed katowickim i opolskim.

Po południu w sobotę od
było się zakończenie Igrzysk 
* uroczyste wręczenie nagród.

Po odegraniu 'Tymnu SFMD 
przemówił tow. Berek, któ
ry między innym5 powiedział: 
„Kiedy rozjedziecie się uo 
swych ogniw, będziecie tam 
przekazywać swoje wrażenia. 
Poczuliście na tych Igrzys
kach siłę organizacji harcer
skiej. Jest nas milion. Ro
śniemy codzień tak pod wzglę

dem liczebności, jak i osią
gnięć na polu wychowawczym 
i organizacyjnym Bądźcie 
propagatorami naszej organi
zacji. abyśmy za rok mogli so 
bie powiedzieć, że jesteśmy 
jeszcze liczniejsi, jeszcze bar
dziej silni. Przykładem na tej 
drodze jest dla nas pionier 
radziecki“ .

Zespół woj. krakowskiego 
otrzymał za I-sze miejsce w 
Igi zyskach Puchar Przechod
ni Ministra Oświaty, za zwy
cięstwo w zjeździe 1 w sla
lomie Puchar Przechodni Pol
skiego Związku Narciarskiego 
i za najlepsze wyniki w bie
gu patrolowym Puchar Prze
chodni Redakcji Tygodnika 
„Świat Młodych“ .

Za najlepszą postawę i zdy
scyplinowanie zespół woj. o- 
połskiego otrzymał radiood
biornik — nagrodę ufundo
waną przez Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego

Wśród pozostałych zwycięz
ców rozdzielono 27 par bu
tów narciarskich, 19 par nart, 
rower, aparat fotograficzny i 
szereg innych, cennych na
gród.

Nagrodą dla jrganizatorów 
były uśmiechnięte, szczęśliwe 
twarze dzieci, dla których I- 
grzyska te będą niezapomnia 
nym, radosnym przeżyciem.

(WW)

Z A K O P A N E  W  L U T Y M . N iew ie le  dn i dz ie li 
nas od rozpoczęcia p ierw szych Z im ow ych  M i
s trzostw  P o lsk i Zrzeszeń S portow ych w  n a rc ia r
s tw ie  i  łyżw ia rs tw ie .

P ow ołań: przez G K K F  K o m ite t W ykonaw czy 
M is trzos tw  p rzys tąp ił w  sw e j p racy do 
drugiego etapu dz ia ła lnośc i: końcow ej fazy 
prac o rgan izacyjnych . B iu ra  K o m ite tu  przenie
siono ju ż  od k i lk u  d n i z W arszaw y do Zako
panego, gdzie codzień w re  w ie logodzinna, w y 
tężona praca. K o m ite t zna lazł pomieszczenie w  
cen trum  Zakopanego, w  ho te lu  „M o rsk ie  Oko“  
Najwięcej uwagi przykłada _ Kcndratową. Oczywiście, nie

się obecnie do wykonania za
planowanej dekoracji Zakopa 
nego. Liczna ekipa techni
ków, plastyków i dekorato
rów, wspomagana przez gru
pę pracowników fizycznych, 
niestrudzenie {-pracuje pod 
kierunkiem projektodawcy de 
koracji, inż. Wiercieńskiego. 
Zapał i ofiarność tych ludzi 
oraz terminowe,- rozpoczęcie 
dekorowania gwarantują, że 
Zakopane otrzyma na okres 
Mistrzostw piękną oprawę, go 
dną Zimowych Mistrzostw 
Polski.

*
Powróćmy do biur Komite

tu. Codziennie rano. o godz. 
3 odbywa się tutaj odprawa 
całego aparatu, na której na
stępuje omówienie przebiegu 
prac w dniu poprzednim o- 
raz wyznaczenie planu na 
dzień bieżący. A spraw jest 
mnóstwo. Zakwaterowanie, or 
ganizacja b.iura zawodów, 
informacji dla prasy, wyży
wienie zawodników i widzów, 
imprezy artystyczne, współza
wodnictwo międzyzrzeszenio- 
we. program uroczystości o- 
twarefa — oto kilka przykła
dowych tematów, stanowią
cych treść codziennej pracy 
Komitetu.

Jest jeszcze jeden temat, 
uporczywie w każdej niemal 
chwili cisnący się na usta. 
Jest nim... brak śniegu. Te
goroczna nader kapryśna po
goda. sprawiła, ż? Zakopane 
w niczym nie przypomina zi
mowej stolicy Polski. Reszt
ki śniegu stopniały pod pro
mieniami lutowego słońca, a 
tylko w wysokich, górskich re 
jonach można pojeździć na 
deskach.

Komitet planuje w wypad
ku braku opadów śnieżnych, 
przeniesienie konkurencji mi
strzowskich na Ornak i Halę

Pod hasłem: ..Przodownicy nauki — przodownikami w spor
cie“ , odbyły się Harcerskie Ogólnopolskie Igrzyska Zimo

we w dniach 9 i 10 bm. w Szklarskiej Porębie

byłoby to najlepszym rozwią 
zaniem sprawy. Tak więc 
najbliższe dni. a właściwie 
dopiero oczekiwane opady 
śnieżne pozwolą powziąć de
cyzję.

A tymczasem narciarze 
Zrzeszeń Sportowych pilnie 
przygotowują się do M i
strzostw. W Zakopanem zja
wili się na obozach przygoto
wawczych reprezentanci pra
wie wszystkich Zrzeszeń Nie 
które z nich pr-eprowadzają 
sw'oje Centralne Mistrzostwa, 
będące eliminacjami do Mi
strzostw Zrzeszeń.

Z końcem ub. tygodnia na 
starcie stanęli narciarze ZS 
Kolejarz i ZS Ogniwo. Przez 
sześć dni trwały zawody, 
przeprowadzane we wszyst
kich konkurencjach mistrzów 
skich dla juniorów i senio 
rów. Mistrzostwa obu Zrze
szeń wyłoniły ich reprezenta 
cje na Mistrzostwa Polski i 
wykazały dobre przygotowa
nie zawodników kolejarskich 
z Zakopanego i „ogniwiaków“ 
z Bielska. Na nich też ZS 
Kolejarz i ZS Ogniwo oprą 
swe reprezentacje na M i
strzostwa Polski.

W czasie naszego pobytu w 
Zakopanem zwiedziliśmy o- 
bóz narciarzy ZS Ogniwo. Po 
nad 50 osób kwateruje w 
dwóch willach, tuż obok sko
czni na Krokwi. Zespół kie
rowniczy składa się z tow. 
Hoffmana, pełniącego obo
wiązki kierownika całości i 
tow Mysińsklego, prowadzące 
go zajęcia kulturalno • o- 
światowe. Żywą działalność 
rozwija na obozie koło ZMP, 
którego przewodniczący, tow. 
Szwiertnia bierze udział we 
wszystkich pracach kierownic 
twa. Zeszłoroczny mistrz Pol 
ski w slalomie, Jan Płonka, 
trenuje „alpejczyków“ Ogni
wa (zawodników startujących 
w biegu zjazdowym i slalo
mie. tj. tzw. kombinacji al
pejskiej). Obecnie, kiedy Płoń 
ka wyjechał z polską ekipą na 
zawody do NRD, treningi zja
zdowców objął czołowy nar
ciarz Ogniwa, Stańco.

Już od wczesnego rana tęt
nią ruchem wille „Orbisu“ , w 
których kwaterują ogniwiacy. 
Po śniadaniu i skompletowa 
niu sprzętu, grupy biegaczy, 
zjazdowców i skoczków uda 
ją  się na zaplanowane trenin 
gi lub zawody. Powrót na
stępuje około godz. 14 1 wów

czas gromada młodzieży (bo 
ona stanowi trzon reprezenta 
cji Ogniwa) z wilczym ape
tytem pałaszuje obiad. Tro 
skliwe kierownictwo zapędza 
wszystkich tuż po obiedzie na 
odpoczynek. O godz. 17 dal
szy ciąg zajęć. Cała ekipa 
zbiera się w świetlicy, aby 
wysłuchać i przedyskutować 
kolejny rozdział Historii 
WKP(b) łub też aktualną po
gadankę oświatową Następ
nie przychodzi kolej na zespo 
łowe omówienie przebiegu 
treningów czy zawodów w da 
nym dniu oraz rozplanowa
nia pracy na jutro. Po kola 
cji czas wypełniają czytanie 
gazet, słuchanie radia i w 
razie potrzeby reperacje i 
przygotowanie sprzętu nar
ciarskiego.

Pracowity dzień kończy się 
o godz. 21.30. Wszyscy udają 
się na spoczynek. — Przecho
dzimy wraz z kierownictwem 
po pokojach. Tu i ówdzie ju
trzejszy zawodnik wykańcza 
smarowanie nart, lub też dy 
skutuje z przyjacielem c szan 
sach na zdobycie tytułu. Po
woli gasną ostatnie światła i 
o godz. 22 domy ogarnia ci
sza.

Obóz Ogniwa dobrze przy
gotowuje zawodników do Mi 
strzostw. Racjonalne treningi 
sportowe wraz z zajęciami o- 
światowymi kształtują nową 
sylwetkę młodego sportowca, 
sportowca o świadomej po
stawie ideologicznej i dobrym 
przygotowaniu do startu na 
skoczni, trasie biegu czy zjaz 
du.

Dlatego trudno zrozumieć 
nam, dlaczego niektórzy za
wodnicy Ogniwa ze szkół biel 
skich mają dotąd trudności ze 
zwolnieniami na okres M i
strzostw, podczas gdy zawód 
nicy z tych samych szkół, 
członkowie Zrzeszeń Sporto
wych, zwolnienia takie otrzy
mali. Idzie tutaj bynajmniej 
nie o uczniów złych, mają 
cych zaległości w nauce.

17 lutego br. rozpoczną się 
w Zakopanem Zimowe Mi
strzostwa Polski Zrzeszeń 
Sportowych. Po raz pierw
szy stanie na starcie kilkuset 
zawodników po raz pierwszy
0 zaszczytne tytuły walczyć 
będą reprezentanci wszyst
kich Zrzeszeń Sportowych. 1 
choć trudno przewidzieć, dzi
siaj kto będzie pierwszvni f 
w jakich warunkach śniego
wych I terenowych toczyć się 
będą zawody, pewnym jest 
fakt, że zawodnicy w każdej 
konkurencji dadzą przykład 
koleżeństwa, zdrowej ambicji 
sportowej i swej postawy re
prezentantów setek tysięcy 
sportowców Polski Ludowej.

Zimowe Mistrzostwa Polski 
będą krokiem naprzód na dro 
dze do dalszego umasowiania
1 podnoszenia poziomu nasze-* 
go ruchu sportowego.

Ster.

Otwarcie
18 Zimowych

Mistrzostw Ml®
W znanym ośrodku sportów zimo

wych Oberhof, odbyło się w niedzielę 
!1 bm. uroczyste otwarcie I I  Zimo
wych Mistrzostw Niemieckiej Republi
ki Demokratycznej W zawodach, o- 
prócz 600 czołowych zawodników NRD, 
biorą również udział reprezentanci 
Polski, CSR i Rumunii.

W niedzielę udekorowane ulice mia
sta zapełniły s‘.ę młodzieżą, przodow
nikami pracy niemieckich zakładów 
produkcyjnych oraz licznymi delegacja
mi z Niemiec Zachodnich.

Do Oberhof przybyły również druży
ny zagraniczne serdecznie witane przez 
przedstawicieli -portu NRD i licznie 
zgromadzoną publiczność.

Po uroczystym otwarciu mistrzostw, 
którego dokonał przedstawiciel Komi
tetu Sportowego NRD Muller, odbyły 
się na małej skoczni pokazowe skoki z 
udziałem czołowych skoczków NRD i 
drużyn zagranicznych. Szczególnie ży
wo oklaskiwano piękne, stylowe sko
ki Polaka Jana Kuli.

W skład 6-osobowej ekipy polskiej 
wchodzi 6 zawodników: Kula, Tajner, 
Bukowski, Płonka, Gąsienica-Ciaptak 
oraz trener Kozdruń. Na czele 27-oso- 
bowej drużyny CSR znajdują się tn. 
in.: znany biegacz Cardal, skoczek Fe
lix oraz Wagnerova i Cunderlikova 
(konkurencje alpejskie). Drużyna ru
muńska przybyła w składzie 30 osób.

W poniedziałek, w pierwszym dniu II 
Zimowych Mistrzostw NRD, rozegrano 
w Oberhof bieg narciarski na skróco
nej trasie 32 km. W biegu startowało 
40 zawodników, w tym 5 reprezentan
tów CSR.

Tytuł mistrza NRD w tej konkuren
cji zdobył Forkel z Jeny w czasie 
1:33:24 godz. przed Müllerem (SG 
Schiedefeld) 1:33:50. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Cardal (CSR) — 1:23:32.

3000 m. -5:26.7 min.
\m\} rekord świata 

ustanowiła 
radziecka tyżwiarka 

Karolina
Na lodowisku w Ałma-Ata rozpoczę

ły się wielkie zawody łyżwiarskie z u- 
działem czołowych zawodników i za
wodniczek radzieckich.

W biegu na 3.000 m Karclina (Swier- 
dłowsk) pobiła o 2.4 sek. rekord świa
ta, należący do Cholszczewnikowej, u- 
zyskując doskonały wynik — 5:26,7 min.

W konkurencji mężczyzn doskonały 
czas w biegu na 500 m osiągnął Ku- 
driawcew (Moskwa) — 42,9.

Bieg na 5.000 m wygrał 19-Ietni Ko
złów (Leningrad) w czasie 8:32,4 min.

W mistrzostwach 
narciarskich
ZS Budowlani 

zr,ciężył Goleszów
prsed iCorpociem

11 bm. zakończyły się w Karpaczu 
I Ogólnopolskie Mistrzostwa Narciar
skie ZS Budowlani, które były jedno
cześnie eliminacją przed Mistrzostwa
mi Zimowymi Zrzeszeń Sportowych w 
Zakopanem. W punktacji ogólnej zwy
ciężył Goleszów -  201 pkt. przed Kar
paczem — 173. Krakowem — 84, Jele
nią Górą — 82 f Warszawą — 71 pkt.

^ >QQQQQQOQOQ0O QO 0^  0 ^ X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 3 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ ,
f \

Z dni \ \M k w  ałsrsjwy wyzwoleńcze! Armii Radzieckiej i Wolsko Polskiego

6 lat tema S Armia W, Po
PRZEŁAMAŁA WAŁ PO M O iSK I

Żołn ierze 1 A rm ii W. P na zw iadzie  — w  czasie w a lk  o W ał
Pom orski.

D nia  11 lu tego br. m inę ła 6 rocznica prze łam ania przez od-
d '  ‘/.5.v . Vrm ;i vVci-;ku j  i.; i go h itle ro w s k ie j l in i i  obronne j 
zw ane j W ałem  Pom orskim . B y ło  to jedno z na jw ażnie jszych 
i na jtrud n ie jszych  zadań pierwszego etapu o fensyw y pom or
sk ie j. P iszemy o tym  poniżej...

I  A R M IA  W. P. W YR U SZA 
N A  PO ZYCJE

Noc. Dom y otu lone b ia łym i 
p ie rzynam i śniegu zdają się spać 
w  ciemności. Gdzieś rozlega 
się skrzyp ien ie  k rokó w  po za
m arzn ię tym  śniegu. Wśród za
budowań pozornie uśpionej w io 
ski kręcą się ludzie.

W jedne j z zagród słychać 
s tłum iony  dźw ięk ha rm on ii. Na 
pom orskie j ziemi rozlega się 
Śpiewana po rosy jsku m e lod y j
na pieśń o p rz y fro n to w ym  le- 
sie Śpiewa ją  żołn ierz oparty  
o fram ugę zawieszonego kocami 
okna Koledzy w rozpiętych 
półkożuszkach podchw ytu ją  m e
lodię H arm onista  de lika tn ie  
przebiera palcam i po k la w i
szach

Za oknem ktoś biegnie w s tro 
nę chaty. Do ciepłe.) izby w dzie
ra się, przez gw a łtow n ie  o tw a rte  
d rzw i, siw y kłąb mroźnego po
w ie trza .

— „Tow arzysze! P olacy p rzy 
je c h a li!“ .

W szczęk posuwających się 
samochodów i  czołgów w p la ta ją  
się radosne o k rz y k i: „P r iw ie t!  
Na B ie r lin !“  — Żołn ierze oby
dw u b ra tn ich  a rm ii, zw iązanych 
b ra te rs tw em  wspóln ie  prze lanej 
k rw i w  walce o wspólną w ie lką  
sprawę, ściskają sobie ręce.

sje
I  A rm ia  W ojska Polskiego pod 

dowództwem  gen. Popławskiego 
po w alkach o W arszawę zna
lazła się w  d ru g im  rzucie n a ta r
cia. Szybko posuwające się I  i 
I I  F ron ty  B ia ło ru sk ie  skoncen
tro w a ły  swoje w y s iłk i w  k ie 
runkach na Poznań i Gdańsk. 
I  A rm ia  WP otrzym a ła  zadanie 
połączenia skrzyde ł obu fro n 
tów. Sztab n iem iecki przygoto
wał w praw dzie silne zgrupow a
nie „W is ła ", aby rzucić  je na 
styk fron tó w , ale nie zdążył 
jeszcze uczynić k roku , gdy na

doborowe oddz ia ły  zgrupow ania 
h itle row sk iego  spadł m iażdżący 
cios. Naczelne dowództwo A r 
m ii R adzieck ie j w yda ło  rozkaz, 
aby współdzia ła jące ?e sobą I  i 
I I  f ro n ty  ro z b iły  koncen trac ję  
n iem iecką „W is ła “  i  oczyściły 
Pomorze, gdzie n iep rzy jac ie l 
p rzygo tow a ł się do trw a łe j o - 
b ro ny  i stąd m ia ł zam iar w y k o 
nyw ać p rzeciw  uderzenia.

G w a łto w n y  a tak radziecki, 
spod oblężonego od 20 stycznia 
Poznania, ro z ryw a  lin ie  w roga. 
S ław na I I  radziecka a rm ia  pan
cerna, pom im o, że sztab W ehr
m achtu  rz u c ił p rzeciw ko n ie j 17 
now ych d y w iz ji (w  ty m  2 pan
cerne i 5 zm otoryzowanych), 27 
stycznia dociera ju ż  do u fo r ty f i
kowanego re jon u  P iły . P rzeka
zuje oblężenie piechocie j sama, 
tocząc po drodze b itw y , posuwa 
się w  k ie ru n k u  O dry. Jedno
cześnie — bo ju ż  26' stycznia — 
w o jska  m arszałka Rokossow
skiego osiągają T o lkm icko  *na 
M ie rze i W iś lane j. Na lew ym  
brzegu W is ły  lewe skrzyd ło  tych 
w o jsk  przedziera się przez B ory  
Tucholskie. O skrzyd lony n ie 
p rzy jac ie l us iłu je  bez w a łk i o- 
puścić um ocnienia pod K orono- 
wem  (na pó łnocny zachód od 
Bydgoszczy), ale I  A rm ia  WP 
wsiada mu na ka rk . W sta łe j 
łączności z 76 radziecką dyw iz ją  
piechoty, oddzia ły  polskie, w a l
cząc w  pocię tym  przeszkodami 
teren ie , dociera ją  do rzeczki 
G w dy. F orsu ją  ją  z marszu i 
staczają k ró tk i lecz ciężki, zw y
cięski bój o Jastrow ie  i  Podgaje.

D Z IA Ł A N IA  N A  P R ZED PO LU  
W A Ł U  PO M O R SKIEG O

O pór n iep rzy jac ie la  przyb iera 
coraz bardzie j zorganizowany 
cha rakte r. Rozpoznanie polskie 
stw ierdza, że h itle ro w cy  obsa-

d z ili um ocnioną lin ię , ciągnącą 
się od P iły  przez W ałcz i Nada- 
żzyce na północ.

B y ły  to, zbudowane jeszcze 
przed rok iem  1939 um ocnienia, 
z k tó ry c h  w y ru szy ły  najeźdźcze 
a rm ie  von K lu g e  na Polskę. U - 
m ocnienia te zosta ły bardzo roz
budowane i  s tw o rzy ły  g łębok i 
pas pow iązanych ze sobą ognio
wo schronów i  okopów, tw o rzą 
cych tzw . W ał Pom orski. O bez
pośrednim  a taku na te pozycje 
n ie  by ło  m ow y. Zaczyna się 
żm udna praca oddzia łów  rozpo
znawczych. A na liza  w y n ik ó w  roz 
poznań da je wreszcie pojęcie o 
rozm ieszczeniu w ęz łów  obrony, 
rozm ieszczeniu ognia i n a js ła b 
szych m ie jsc oporu.

Na północ od jez io ra  Dobre, 
przez bagniste, gęsto podszyte 
lasy, rusza ją po bezdrożach p u ł
k i  10 i  11, należące do 4 
po lsk ie j d y w iz ji p iechoty. 
W spiera je  a rty le r ia  dyw izy jn a  
i  5 brygada a rt. c iężkie j.

W alka przeciw ko bunkrom  
je s t trudna . A rty le rz y ś c i n ieraz 
muszą wytaczać dzia ła  na o- 
tw a rte  pozycje i  ogniem bezpo
średn im  rozb ijać  żelazobetono- 
we schrony.

11 P U Ł K  P IE C H O TY  
N A  T Y Ł A C H  W RO GA

11 p u łk  p iechoty tra f ia  na 
s tyk  m iędzy dwom a h it le ro w 
sk im i p u łka m i szkolnym i. Dwa 
ba ta liony  przedziera ją  się na t y 
ły  n ieprzy jac ie la .

D owództwo h itle ro w sk ie  jesz
cze przed k ilk u  dn iam i bu tn ie  
zapewniało, że „... na W ale Po
m orsk im  n iep rzy jac ie l musi^ być 
i będzie ro z b ity “ , ale w brew  
tym  zapewnieniom  rozb ity  zo
sta ł W ał Pom orski. B ata liony 
nie bacząc na p rzerw an ie  łącz- I

ności z p u łk ie m  osiągają szosę 
M a ch lin y  —  W ałcz. B a ta lio ny  
zna lazły się w  środku ug rupo
w an ia  wroga. O toczeni żo łn ie
rze p rz y w a rli do lodow ate j zie
m i i  trzym a ją c  pod ogniem  szo
sę. pa ra liżu ją  ruch  odwodów. 
H itle ro w c y  w ściekają się. Ich  
niekończące się a tak i, odpierane 
są przez P o laków  grana tam i, a 
często naw et w  walce na bagne
ty . Na wschodzie bez p rze rw y  
huczy ogień a r ty le r ii.  Potem 
ogień przesuwa się coraz b liże j.

W A Ł  P O M O R S K I 
R O ZB ITY ...

8 lu tego reszta d y w iz ji p rze
b ija  się przez um ocnienia. W y
rw a  w  W ale P om orskim  ma ju ż  
5 k m  głębokości i  2 k ilo m e try  
szerokości. 10 lu tego na tarc ie  
rusza da le j i  zdobywa w ęzłow y 
p u n k t oporu i  k o m u n ik a c ji — 
M iros ław iec. 11 lu tego w ojska 
radzieckie  zdobyw ają  Wałcz. 
W ał P om orski ja ko  ba rie ra , za
gradzająca drogę na Pomorze, 
przesta ł istn ieć. Przeszedł do 
h is to r ii, ja ko  teren bohaterskich 
w y s iłk ó w  polskiego żołnierza, 
k tó ry  rozporządzając nowoczes
ną bron ią  radziecką, osiągnął 
w spania łe zwycięstwo.

W a lk i o W ał Pom orski zakoń
czy ły  się pościgiem, którego 
szybkość w ynosiła  od 30 do 40 
k ilo m e tró w  dziennie. H itle ro w 
cy rozb ic i na trz y  g ru py  uc ieka
l i  na Odrę, do Kołobrzegu oraz 
w stronę G dyn i i Gdańska, 
chcąc uchw yc ić  po rty , aby d ro 
gą m orską w yrw ać  się z okrąże
nia.

Pomorze ostatecznie w raca do 
Polski. Z rob iony został jeszcze 
jeden w ie lk i k rok . zb liża jący o- 
stateczne zwycięstwo.

L . S.

I Ogólnopolska narada 
aktywu gospodarczego 

przemysłu drobnej wytwórczości
W  Poznaniu odbyła  się 3 -d n io - 

w a  I-sza ogólnopolska narada 
robocza a k ty w u  gospodarczego 
d robne j w ytw órczośc i z udzia łem  
około 500 delegatów z całe j P o l
ski. Na naradę p rz y b y li rów nież 
czo łow i przodow nicy i  rac jona 
liza to rzy  pracy.

W  wygłoszonych re fera tach 
podkreślono, że przem ysł d ro b 
ne j w ytw órczości w in ie n  uzupeł

W ojew ódzka narada a k tyw u  
szkolnego, k tó ra  odbyła się w  
Poznaniu 11 bm. zgrom adziła 
oko ło 250 ZM P -ow ców , a k ty w i
stów  szkolnych. W zię li w  n ie j 
udzia ł także przedstaw ic ie l K W  
PZPR, k ie r. W ydz. O św ia ty  
W RN oraz delegacje m łodzieży 
robotn icze j.

R e fe ra t w yg ło s ił tow . S trog u l- 
ski, przewodniczący ZW  ZM P.

O m ów ił on obecną sytuację  
m iędzynarodow ą, poko jow e b u 
do w n ic tw o  ZSRR, zadania na 
szego P lanu  6-le tn iego i  zasad
n iczy cel na rady z ty m  zw iąza
ny, a m ianow ic ie  w a lkę  o rg an i
zac ji Z M P -o w sk ie j w  szkole o 
nowe k a d ry  d la  tego P lanu.

W okó ł tych  zagadnień toczy
ła  się w yczerpu jąca, w ie logo
dzinna dyskusja . A k ty w iś c i na 
p rzyk ładach  ze swych szkół w y 
ka zyw a li ja k  Z M P  w a lczy o 
podniesien ie w y n ik ó w  na u k i 
przez organ izow an ie  brygad 
„L e k k ie j K a w a le r ii“  i  zespo
łó w  sam okszta łceniowych, przez 
ścisłe pow iązan ie sw o je j p racy

niać p ro du kc ję  przem ysłu k lu 
czowego zwłaszcza na odc inku  
a rty k u łó w  gospodarstwa do
mowego, g a la n te ry jn ych  itp . o - 
raz to w a ró w  dotychczas im p o r
tow anych i  luksusow ych.

D robne zakłady przem ysłow e 
podejm ą m. in . w  1951 r . p ro 
dukc ję  sz lifie rek  do noży dom o
wych, w e n ty la to rów , p ra le k  no
wego typu , suszarek do b ie liz -

z pracą podst. org. p a rty jn e j. 
Dużo b y ło  w ypow iedzi na te 
m at w a lk i z w rogiem  k laso
w ym  na teren ie  szkoły.

Narada p rzyczyn i się z pew 
nością do wzmożenia te j w a lk i, 
do wzm ożenia dalszych starań 
o lepsze w y n ik i w  nauce. (KD)

Uczestnicy
„Konkursu

Błyskawicznego“!
Zaw iadam iam y, że nagrody: 

row er
p iłk ę  nożną 
wieczne p ióro 
7 b ib lio teczek oraz 
40 c nnych  książek

w ys ła liśm y  nagrodzonym  
uczestnikom  „K o n ku rsu  
B łyskaw icznego“  w  d n iu  31 
stycznia br.

ny, odkurzaczy, fro te rek, ma
szyn e lek trycznych  do k ra ja n ia  
Chleba, pa te fonów  itp .

Zagadn ien ie w yko rzystan ia  
przez uspołecznione zakip iy 
d robnej wytw órczości do zw ię
kszonej p ro d u kc ji surowców 
m ie jscow ych oraz odpadkowych 
stanow iło  g łów ną treść poznań
sk ie j narady. W br. uspołecznio
ne zakłady drobnej wytwórczos 
ci p rodukow ać będą z różnych 
odpodków : ag ra fk i, szp ilk i, sprzą 
czki do pończoch, loków k i, za
p in k i do w łosów, k la m ry  do pa
sów, o łów k i, p ióra wieczne, zna 
czk i do ka rto tek , zam ki do sko
roszytów , ga lan te rię  metalową, 
drzewną, szklaną i teksty lną , na 
we środk i zapachowe, fa rm a
ceutyczne, pasty.

Szczególna uwaga drobnej w y 
twórczości zostanie zwrócona 
na ożyw ien ie  gospodarcze m iast 
i  m iasteczek. W w o j. k ra k o w 
sk im  w  oddalonej o 28 km  od 
s tac ji ko le jo w e j w si Jerzm ano
w ice zorganizowano w y tw ó rn ię  
g a la n te r ii drzew nej, w  k tó re j 
znalazło za trudn ien ie  ok. 393 
cha łupn ików . W nieuprzem ysło 
w ionym  pow. brzeskim  urucho 
m iono 2 w y tw ó rn ie  w yrobów  
drzew nych oraz zakłady cera
m iczne. P lan  na ro k  1951 staw ia 
ja k o  jedno z naczelnych zadań 
w  zakładach d robne j w y tw ó r
czości podniesienie w ydajności 
pracy, co pozw o li na rea lizację  
w zrostu  p ro d u k c ji o 80 proc. vr 
stosunku do r. 1950.

Narady Aktywu Szkolnego
woj. poznańskiego

T łum . I .  L .

|S

. —  To znaczy, że s trzykaw kę  nape łn ia ła  
sama Naum owa?

—  Tak...
—  A  czy n ie  zauważyliście p rzy  ty m  nic 

specjalnego? No, na p rzyk ła d  Naum owa 
uważnie obejrza ła  am pułkę, albo... no, po
w iedzm y zawahała się?

— Nie, p raw dę m ów iąc n ic  specjalnego 
nie zauważyłam . A le  przecież i  ja  sama 
nie  w iedz ia łam  w ted y  jeszcze, że w  sk rzyn 
ce leży obca am pułka, ta k  że n ie  m ia łam  
powodu specja ln ie uważać na Naum ową.

—  A  teraz powiedźcie... K ie d y  o tw ie ra 
liśc ie  skrzynkę? M am  na m yś li ten dzień 
k ie dy  znaleźliście w  n im  am pułkę z t r u 
cizną... —  czy k lucz  obraca ł się le kko  ja k  
zwykle?

—  Jak  zw yk le , lekko.
—  K ie dy , M a rio  Igna tiew na , zobaczyliście 

W akułowa?
—  To b y ło  w  c h w ili k ie dy  tow arzyszow i 

D m itr ie w o w i rob iono zastrzyk. W aku łow  
w łaśnie w  te j c h w ili wszedł na op a trun ko 
wą.

—  N ie  zainteresowało was, dlaczego W a
k u ło w  przyszedł do p o lik l in ik i m ając w o l
ny dzień?

—  Nie, towarzyszu podp u łko w n iku . W te 
dy n ie  p rzyw iązyw a łam  do tego żadnego 
znaczenia.

—  A  czy n ie  możecie powiedzieć k iedy  
zobaczyła go Naum owa? Przed ty m  ja k  
ozna jm iła  wam , że będzie rob ić  zastrzyk, 
czy potem?

—  Tego rów n ież  n ie  mogę powiedzieć.
O dpow iedzi Lazarew ej n ie  w n ios ły  nic

nowego. I  chociaż by ło  to  p rzykre , N ik o - 
now  n ie  m ia ł do n ie j p re tens ji. Lazarewa 
um ia ła  w ykonać tru d n e  zadanie, k tó re  N i-  
konow  je j po w ie rzy ł przesyła jąc ją  ja ko  
p ie lęgn ia rkę  do fab ryczne j p o lik l in ik i.

Jeszcze w  s ie rpn iu , ja k  ty lk o  otrzym ano 
z M oskw y polecenie, aby dok ładn ie  kon 
tro low ać zas trzyk i rob ione D m itr ie w o w i, 
N ikonow  dw ie  swoje współpracow nice L a - 
zarewą i  M ie łiku m ow ą , k tó re  w  czasie 
w o jn y  przeszły ku rs  san itariuszek, sk ie
row a ł do p o lik l in ik i.  Początkowo zadanie 
ich by ło  proste: p ilnow ać aby am p u łk i b ra 
no ty lk o  ze specja lne j m eta low e j sk rzyn 
k i ze skom p likow anym  zam kiem , gdzie le 
ża ły le ka rs tw a  przeznaczone d la  D rn itr ie -  
wa, A le  ponieważ N ikonow  w iedzia ł, że 
zręczne ręce mogą o tw orzyć na jba rdz ie j

skom plikow ane zam ki, postanow ił uciec 
się do bardzie j pewnych środków . I  tu 
wpadła m u do g łow y m yś l: spróbować 
jednocześnie schw ycić te ręce.

W  zw iązku z tym , pracujące na zmiańę 
Lazarewa i  M ie łiku m ow ą  o trzym a ły  nowe 
in s tru kc je : u łożyć w szystk ie  leka rs tw a  w 
skrzynce w  specja lny sposób i  dwa razy 
dziennie po p rzy jśc iu  na dyżu r i przed 
w yjśc iem  dokładn ie  sprawdzać czy porzą
dek ten nie jest naruszony. Oprócz tego, 
idąc na dyżu r w stępow ały uprzednio do 
N ikonowa gdzie o trzym yw a ły  za każdym  
razem zapieczętowane pudełko am pułek. 
Z tych pudełek, a nie ze skrzynek b ra ły  
am p u łk i ile k ro ć  lekarze po lec ili zastosować 
zastrzyki. Rozumie się, że n ik t  w  p o lik l i
nice a w  te j liczb ie  W aku łow  i  Naum owa 
o tym  n ie  w iedzie li.

S krzynka przekształcona w  ten sposób

w  zam askowaną pu łapkę odegrała swoją 
ro lę : w czo ra j odchodząc z dyżu ru  Lazare
w a zauważyła, że czyjaś ręka gospodaro
w a ła  wśród leka rs tw . A na liza  zawartości 
a m p u łk i p o tw ie rdz iła  pode jrzen ia , — b y 
ła  to  n iezw yk le  silna truc izna. Teraz trze 
ba by ło  us ta lić  k to  po pe łn ił przestępstwo

— Pow iedźcie M a rio  Igna tiew na  — za
p y ta ł N iko n o w  po d łu g ie j pauzie — nie 
przypuszczacie, że skrzynkę  m óg ł otw orzyć 
ktoś inny? N ie W aku łow  i  nie Naum o
wa?

—  N ie, tow arzyszu podpu łkow n iku . To 
w ykluczone. Do gabinetu dyżurnego leka 
rza gdzie stoi skrzynka , n ie  w chodz ił wczo
ra j n ik t  oprócz mnie, N aum ow ej i  W aku
łowa. Za to mogę ręczyć.

—  Tak... No cóż, postaram y się rozw ią 
zać tę zagadkę.

N ikonow  w s ta ł i  podał Lazarew ej rękę.
—  D zięku ję , tow arzyszu le jtnanc ie ! D o

brze w ykona liśc ie  pow ierzone w am  zada
nie.

Rozdział IV

C la rk  spo tka ł się z N aum ową pewnego 
sierpn iow ego w ieczoru.

Tego dn ia  N aum owa dosyć d ługo sie
dzia ła w  p o lik lin ic e  i  C la rk  denerw ow ał 
się: b y ło  zby t ryzykow ne  k ręc ić  się tak  
d ługo obok wejścia  do fa b ry k i.

Zm ierzchało , jes ienny dzień szybko prze
kszta łca ł się w  noc. K o n tu ry  w ysok ich  b u 
dynków , jeszcze n iedaw no w yraźn ie  w i
doczne na jasnym  t le  nieba, s topniowo zle
w a ły  się z otoczeniem.

No cóż —  pocieszał się C la rk  — to spóź
n ien ie  ma swoje dobre s trony : ciemność to 
na jlepszy pom ocn ik w  ryzykow nych  przed
sięwzięciach.

C la rk  b y ł zdenerwow any nie  ty lk o  d la 
tego, że Naum owa d ługo się nie z jaw ia ła  
i  że m iejsce przeznaczone na spotkanie 
by ło  n ie  n a jle p ie j wybrane. C la rk  bał się 
że jego próba naw iązan ia rozm ow y z N au
m ową doprow adzi do straszliwego skan
dalu.

Jednak innego w y jśc ia  n ie  było.
M y ś l o zw erbow an iu  W aku łow a C lark  

odrazu odrzucił. Zycie W aku łow a prosta 
i jasna b iog ra fia  — w szystko to w y k lu 
czała m ożliwość zw erbow ania lekarza. 
„N ie  można przecież lecieć na pewne z ła
m anie ka rku . Co zaś dotyczy Naum owej... 
M yśląc trzeźw o to  rów n ież n a jp ra w d z iw 
sza aw an tu ra “ . Po raz p ierw szy C la rk  po
zwala sobie na popełn ien ie ta k ie j le k k o 
m yślności, i  w inę  za to  ponosi szef, p u ł
k o w n ik  P atton , k tó ry  n ie  chcia ł się liczyć 
z żadnym i argum entam i. „W in ie n  jest p u ł
k o w n ik , ale je ś li w szystko pó jdzie w  d ia 
b ły  odpow iadać będę ja , C la rk . Dowódz
tw o  przecież n igd y  się n ie  m y li" .

Decyzję zwerbow ania N aum ow ej C la rk  
pow zią ł n ie  odrazu. Początkowo naw et nie 
chc ia ł dopuścić do siebie ta k ie j m yśli. W 
rzeczy samej n ie  b y ło  żadnych podstaw 
pozwalających liczyć na tę kobietę. Co 
praw da pochodziła ona z k lasy w ro g ie j 
bo lszew ikom , ale z k lasą tą  n ic je j n ie  w ią 
zało, a i  samej te j k lasy  dawno ju ż  w  k ra 
ju  n ie  było. N a jw idoczn ie j Naum owa jesz
cze w  m łodości zdecydowanie zerw ała ze 
swoim  środow iskiem . Św iadectwem  tego 
by ła  praca N aum ow ej na w s i w  tym  h i
s torycznym  okresie, k iedy bolszewicy ze 
zdum iew ającą śm iałością rozpoczęli m a
sową ko lek tyw iza c ję  wsi. W  je j papie
rach — kop ię k tó rych  z trudem  zdobył je 
den z „ ja po ńczyków “ , b y ły  wycię te z ga
zet n o ta tk i o je j pracy, obszerna i bardzo 
dodatn ia cha rak te rys tyka  wydana przez 
Radę W ie jską  przed w yjazdem  Naum ow ej 
do M oskw y.

Jeszcze w iększe w rażen ie w yw a rła  na 
C la rku  śm ierć có rk i N aum owej w bojach 
pod S ta lingradem . „D la  tych fana tyków  
b itw a  sta ling radzka do te j pory iest św ię
tością“ ... „N ie , nie, ty lk o  id io ta  może za
proponować te j kobiecie do la ry  albo 
ucieczkę do A m e ry k i! Niech ktoś inny po
p róbu je  iow ić  na taką przynętę, ja jeszcze 
nie oszalałem...“

(C d n.)
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